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Nowy okres w konflikcie
włosko-abisyńskim.

Konflikt wiosko - abisyński rozwija się 
na trzech różnych odcinkach. Jeden 

* nich, to — odcinek wojenny w Afryce, 
^strząsany hukiem armat, trzaskiem kara­
binów maszynowych i odgłosami bomb rzu­
canych przez samoloty. Drugi, — to odci- 
n®k genewski, zajęty przygotowywaniem 
sankcyj przeciw Włochom. Na tych dwóch 
Płaszczyznach rozwijała się dotąd sprawa 
Abisynji, względnie Włoch. Obecnie — jeśli 
wierzyć doniesieniom zagranicznych ajencyj
— przybywa trzecia. Jest nią próba zapośre- 
dniczenia między stronami wojennemi podję­
ta przez dyplomację francuską.

POKOJOWE POŚREDNICTWO FRAN­
CJI. — Z wczorajszych depesz londyńskich 
wynika, że premjer Laval odbył ostatnio 
w  Paryżu konferencje z włoskim ambasado- 

p. Cerruttim, i z angielskim ambasado- 
rew, p. Clerkiem, próbując podobno wyson­
dować ich opinję, czy nie byłoby możliwe 
Pokojowe załatwienie konfliktu Włoch z Li- 
Sft Narodów, t. j. przedewszystkiem z An- 
Rtją... I jeszcze jeden szczegół znamienny 
Przyniosły wczorajsze depesze. Oto, że z pre- 
JBjerem Lavalem współdziałać ma Nuncjusz 
Papieski, Mgr. Maglione.

Wiadomość powyższa została z miejsca 
^dementowana przez urzędową ajencję lon­
dyńską Reutera. W rozmowach prowadzo­
nych przez p. Lavala — oświadcza Londyn
— rozważano „tylko sytuację obecną", a nie 
Możliwości pokojowego załatwienia konflik­
tu. To bowiem — czytamy w komunikacie 
Reutera — należy do Ligi Narodów, nie do 
Anglji.
f Zestawienie tych dwóch depesz z sobą 
daje dość jasny obraz tego trzeciego odcin­
ka, pokojowych usiłowań Francji. Dowiadu­
jm y  się mianowicie, że — 1) p. Laval istot­
nie przystąpił do rokowań w sprawie poko­
jowego załatwienia konfliktu, — 2) spotkał 
alę jednak z chłodem ze strony Anglji, któ­
ra dała mu do zrozumienia, że mogłaby per­
traktować o likwidację wojny tylko na pod­
stawie propozycyj przedstawionych w sierp­
niu przez L. N. Propozycje te przewidywały 
oddanie Włochom przez Abisynję północno- 
wschodnich okręgów w zamian za zapewnie­
nie Abisynji dostępu do morza na teryto- 
*jum włoskiem.
— Włosi jednak nie chcą poświęcić ani pię­
dzi ziemi ze swych kolonij, a Anglja nie 
Myśli robić żadnych ustępstw na rzecz 
Włoch. Na razie zatem pokojowe pośredni­
ctwo Francji nie osiągnęło celu. Czy to jed­
nak znaczy jui definitywnie jego fiasko?

TRUDNOŚCI Z SANKCJAMI. — Trudno 
na to pytanie odpowiedzieć inaczej, niż pro­
fitem słowem: nie wiadomo... To wynika 
« sytuacji panującej obecnie w Genewie 
i w Paryżu.

W Genewie obmyśla się sankcje. Komi­
tet wyłoniony przez Zgromadzenie L. N. 
Zredagował już dwie „propozycje". Propo­
nuje się przecięcie dostaw wojennych i kre­
dytu dla Włoch, a otwarcie ich dla Abisy­
nii. Lecz im dłużej trwają debaty genewskie, 
t®ni prawdopodobniejszym jest pogląd, że 
*ankcje te będą zastosowane ze znacznem 
ograniczeniem. Państwa, o które tu chodzi, 
Zfe objawiają zapału do twardego wystą- 
Wenia przeciw Włochom. Wydaje się, że, 
jjchwalając tak szybko przejście do sankcyj, 
liczyły na zastraszenie Rzymu. Dziś wiado­
mo, i e się zawiodły; Mussolini nie zwolnił 
tempa akcji wojennej, a ostatnie depesze do­
godzą nawet, że się uważa za pana trzech 
Jrowincyj abisyóskich: Tigre, Harrara i Oga- 
nenu, — i że gotuje jakiś decydujący atak 
na armję abisyńską... w  tych warunkach nie 
Pozostaje państwom należącym do L. N. nic 
Mnego, jak zastosować do Włoch sankcje 
jak najprędzej, jak najbezwzględniej i w ca- 
*w nmżUwei rozciągłości. Czyli — powiedz­

my nareszcie to słowo — przejść na stopę 
wojenną w stosunku do Włoch, zaryzykować 
wojnę, być może, światową.

Tego jednak boją się państwa prawie 
wszystkie, poza Anglją. Boi się przedewszyst­
kiem — Francja.

„VIVE LA PAIX". — We Francji, t. j. 
w Paryżu, dokonała się i pogłębia się zna­
mienna przemiana w nastrojach. Na prawi­
cy i wśród „umiarkowanych" żywiołów, 
a więc w tej części społeczeństwa, o którą 
się rząd Lavala opiera, coraz bardziej gaśnie 
sympatja dla Abisynji, coraz więcej zaś jest 
sympatji dla Włoch. A jest rzeczą szczegól­
ną, że ta zmiana nastrojów wyraża się wzbie­
rającą f a l ą  n i e c h ę c i  do  A n g l j i .  
której się wprost zarzuca pchanie Francji 
do wojny z Włochami. „Vive la paix", — 
oto tytuł artykułu p. de Kerilis w „Echo 
de Paris". A równocześnie przez całą prasę 
umiarkowaną przewija się pogląd, że — 

w żadnej sytuacji nie może Francja przyłą­
czyć się do sankcyj militarnych przeciw 
Włochom. Doszło do tego, że ostatnio sam 
Laval widział się zmuszonym zapewnić pra­
sę paryską w osobnym wywiadzie:

„T ym , k t ó r y  s i ę  b o j ą  s a n ­
k c y j  m i l i t a r n y c h ,  m o g ę  o- 
ś w i a d c z y ć ,  ż e  w m o i c h  ko nf e -  
r e n c j a c h  z a n g i e l s k i m i  m i n i ­
s t r a m i  n i g d y  o n i c h  n i e  b y ł o  
m o w y".
Przeciw Włochom występuje lewica. Ale 

i ona nie jest zgodna w tem, czy sankcje ma­
ją się ograniczyć do dziedziny gospodarczo- 
finansowej, czy też przybrać mają także 
charakter militarny.

Taki Jest stan umysłów we Francji. Wol­
no sądzić, że w tych warunkach Laval 
wszystko będzie robił, by doprowadzić do 
zażegnania konfliktu wojennego, a przynaj­
mniej, by sankcje możliwie złagodzić.

Pozostaje na placu właściwie tylko An­
glja. Czy się zdecyduje sama podjąć się roli 
żandarma Ligi Narodów i zastosować do 
Włoch wszystkie rozporządzalne środki i 
sposoby? Wskazywałyby na to: zachowanie 
się min. Edena w Genewie, a mowy Cham­
berlaina i lorda Cecila w Anglji.

Konflikt włoski z Abisynją, względnie 
z L. N.. znalazł się w stadjum przejściowem, 
które otwiera perspektywy przeciwstawnych 
rozwiązań. Taki jest sens ostatnich wyda­
rzeń: i wojny europejskiej i pokoju.

W. Z.

>« r l M m m  i .  A .
KRAKÓW

bite k a łc S y  r'ekerd« nie szum ną  
rekismą — lacz Jakoitla czekolady, 

karm elków  i innych słodyczy.

Rxad przygotowuj*
projekt amnestii.

Plan gospodarczy na komitecie ekonomicznym Rady Min. — Sejm w przyszłym tygodniu. —■ 
Pełnomocnictwa. — Nadzieje urzędników. — Redukcja etatów zamiast redukcji płac. —»

Kapuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mydła, kremy, perfmmy, wody koloóskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.

Towir w wielkim wyborze najlepszej jakoiei.
Cemy mi*łde. Ceay niskie.

Warszawa, 16. 10. (Telef.) Dziś o godz. 1®. j 
rozpoczęło się pod przewodnictwem wicepremje 
ra Kwiatkowski ego posiedzenie Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów, na którem wice- 
premjer przedłożył swój plan gospodarczy, ce­
lem uzgodnienia go z ministrami resortów gos­
podarczych.

Posiedzenie Sejmu odbędzie się prawdopo. 
dobnie w przyszły poniedziałek lub wtorek. 
Rząd wystąpi do Sejmu z żądaniem uchwale­
nia mu pełnomocnictw w zakresie ściśle ozna­
czonych dziedzin.

W sferach urzędniczych panuje przekonanie, 
że p. Kwiatkowski podobnie jak i pTemjer Ko- 
ściałkowski deklarują się jako przeciwnicy 
obniżenia poborów urzędników państwowych i 
samorządowych. Podobno w opracowywanym 
budżecie, pozycja na wydatki personalne bę-1 
idzie obniżona nie skutkiem redukcji płac, ale J

skutkiem redukcji ilości etatów. Jako zwolen­
nicy wnowagi budżetu, którą chcą osiągnąć 
za Ł jdą. cenę, członkowie nowego rządu a 
zwłaszcza wicepremjer wypowiadają się raczej 
za przeprowadzeniem powszechnej wewnętrznej 
pożyczki, która byłaby użyta przedewszystkiem 
na ożywienie życia gospodarczego przez roboty 
inwestycyjne.

P. Kwiatkowski, którego koła przemysłowe 
powitały na stanowisku wicepremiera i mini­
stra skarbu z wielką życzliwością, ma nadzieję, 
iż uda mu się doprowadzić do obniżki cen po* 
szczególnych artykułów przemysłowych, zwłasz 
cza artykułów skartelizowanych.

Na nadzwyczajnej sesji sejmowej ma być 
przedstawiony rządowy projekt amnestji. Wąt- 
pliwem jest jednakże, by amnestja ta objęła 
również emigrację polityczną.

-OO0OO-

Nowa tabela uposażeń
pracowników samormdowgch.

ODCZYTY NIEMCÓW 
NA UNIWERSYTETACH POLSKICH.
Warszawa, 16. 10. (Tel.). W bieżącym ro 

ku akademickim przybędzie do Poskf celem 
wygłoszenia odczytów na wyższych uczel­
niach szereg profesorów niemieckich. Ostat­
nio bawił w Warszawie archeolog prof. 
G. Rodenwałd i wygłosił odczyt z zakresu 
historji sztuki starożytnej. Spodziewane są 
wizyty specjalistów z innych dziedzin.

Warszawa, 16. 10. (Telef.). Opracowano 
projekt ustawy o uposażeniu pracowników 
samorządowych. — Uposażenie składa się 
z płacy zasadniczej oraz dodatku funkcyj­
nego i rodzinnego. Dodatek funkcyjny moż­
na otrzymywać tylko jeden, a władze nad­
zorcze mogą czasowo cofnąć lub obniżyć 
dodatek funkcyjny, gdy tego wymaga stan 
finansowy danego związku samorządowego. 
Dodatek rodzinny otrzymywać mieliby pra­
cownicy samorządowi, pobierający płacę 
zasadniczą od 15 do 4 kategorji, a wynosił­
by on 25 zł. miesięcznie, gdy pracownicy 
mają na utrzymaniu do 2 członków rodzi­
ny, oraz w wysokości 40 zł. miesięcznie, 
gdy utrzymują ponad 2 członków rodziny.

Płace pracowników samorządowych ma­
ją być normowane według 15 kategoryj 
służbowych. W  kategorjach od 15 do 12 
uposażenie wynosi od 60 do 120 zł. miesię­
cznie, przyczem kategorje te pozbawione są 
prawa do dodatku funkcyjnego. W kate­
gorjach od 11 do 1 płaca zasadnicza wynosi 
od 140 do 1.000 zł. a dodatek funkcyjny 
od 20 -do 800 zł. miesięcznie. Najwyższe 
uposażenie pracownika samorządowego mo­
że wynosić wraz z dodatkiem funkcyjnym 
1.800 zł. miesięcznie i to tylko w samorzą­
dzie m. Warszawy, w innych m iastach  sto­
sowanie pierwszej kategorji płac je9t nie­
dozwolone.

W miastach powyżej 300.000 mieszkań­
ców może być stosowana jako najwyższa 
dopuszczalna płaca kategorja II. to znaczy

750 zł. płacy i 500 zł. dodatku funkcyjnego.
W miastach od 150 do 300 tys. miesz­

kańców dopuszczalna jest jako najwyższa 
kategorja trzecia: 600 zł. płacy i 300 zł. 
dodatku funkcyjnego w miastach od 100.000 
do 150.000 mieszkańców oraz w Gdyni ka­
tegorja czwarta 500 zł. płacy i 200 dodatku. 
W miastach od 50 do 100 tys. mieszkańców 
najwyższą kategorją jest kategorja piąta: 
płaca 450 zł., dodatek 100 zł., w miastach 
od 25 do 50 tys. kategorja szósta: 400 zł. 
płacy i 75 zł. dodatku funkcyjnego, w mia­
stach od 10 do 25 tys. najwyższą ma być 
kategorja ósma, to znaczy 290 zł. pensji 
i 40 zł. dodatku, wreszcie w miastach od 5 
do 10 tys. najwyższą kategorją byłaby ka­
tegorja dziesiąta z pensją 220 zł. i dodat­
kiem 30 zł. W miastach poniżej 5 tys. jako 
najwyższa ma być kategorja 10 ze 170 zł. 
płacy i 20 zł. dodatku funkcyjnego.

Pracownikowi samorządowemu przysługu­
je prawo do jednego tylko uposażenia jako 
wynagrodzenia za ogół pełnionych czynności. 
Dodatkowe wynagrodzenie za dodatkowe funk 
cje spełniane w zakładach lub przedsiębior­
stwach samorządowych jest wykluczone. Pro­
jekt ustawy przewiduje zaszeregowanie pra­
cowników samorządowych do nowych katego- 
ryj płac. Pracownicy, narażeni z tego powodu 
na straty w wysokości, od 15 do 20 proc., ma­
ją otrzymać dodatki wyrównawcze. Dodatki 
będą wypłacano tylko tym pracownikom, kto 
rych uposażenie w dniu wejścia w7 życie usta­
wy nie będzie wynosiło 400 zł. miesięcznie.



('Gros NARODU" z 17 październiki 1935. ■Nr. 283.

0 mm piszą inni?..
Spadek po p. W. Sławku.

Warszawski korespondent „Polonii4*/ że- 
f e a  p. W. Sławka.

„P. Stawek — pisze — zawsze prawił 
kazania na temat poziomu walk politycz­
nych. Z jego to jednak ust wyszta pierw­
sza groźba „łamania kości" posłom; za je­
go wiedzą działała w trzecim Sejmie (1928 
do 1930) grupa awanturników, starających 
się zakłócić pracę parlamentu, dopóki BB. 
nie miał w nim większości; on to występo 
wat przeciw interpelacjom opozycji w spra 
wie Brześcia i wyrzucał z B. B. posłów 
(Nowaka, Krzyżanowskiego i Lechniokie- 

Tenże p. Sławek, niesłychanie wrażli­
wy, wprost przeczulony na punkcie agita­
cji wyborczej 1935 r., uważał jednak za 
możliwe „zdobywać44 (w r. 1930) mandat 
w okręgu (Nowy Sącz), w którym listy opo 
zycyjne były unieważnione, a główni prze 
ciwnicy siedzieli jeśli nie w Brześciu, to 
w innych więzieniach. Ten p. Sławek rzu­
cał gromy na chciwych korzyści posłów, 
ale nie chciał przyznać, że w zorganizowa­
nym przez siebie B. B. stworzył prawdzi­
wy raj dla geszefciarzy i karierowiczów.

Przepełnione więzienia, Bereza Kartu­
ska, 163 milj. deficytu w pierwszem pół­
roczu budżetowem, olbrzymie masy bezro­
botnych, 205 posłów w nowym Sejmie, nie 
wiedzących, jak się zorganizować i na ©o 
sobie pozwolić, sojusz z żydami, Ukraińca­
mi i Niemcami, — oto niektóre znamiona 
tego stanu rzeczy, który pozostawia p. Sła­
wek44.

Co zostawił p. min. Zawadzi?
*,Nowy Dziennik4' tak  charakteryzuje h  

skarbu, prof. Zawadzkiego:
„P. minister Zawadzki wytrwał na sta­

nowisku ministra skarbu zgórą 3 lata. W 
ciągu tego okresu deficyt skarbowy wzra­
stał nieprzerwanie, osiągając rekord w ro­
ku budżetowym 1933/34 i spadając w na­
stępnym roku, aby w bieżącym roku budźe 
towym wzróść znowu do niepokojących 
rozmiarów. (Deficyt za pierwsze półrocze 
budżetowe 1935/36 wynosi o około 20 milj. 
zł. więcej, niż dclicyt, ustalony w prelimi­
narzu). Liozba podatków, nałożonych przez 
ministerstwo skarbu na życie gospodarcze 
powiększyła się W dwójnasób, równolegle 
zaś do tego wzrostu podatków rosła cyfra 
zaległości podatkowych, która łącznie z in­
si emi świadczeniami osiągnęła w ubiegłym 
roku rekord 1 miljarda i 300 milj. zł. Po 
3 latach działalności p. ministra Zawadz­
kiego nowy minister skarbu p. Eugenjusz 
Kwiatkowski może stwierdzić, że polityka 
śrubowania podatków doprowadziła do in 
flacji ustaw podatkowych, d > niesłychanej 
pauperyzacji obywateli i ’o wzrostu defi­
cytu budżetowego. D r' riadozenie tych 3 
lat pozwoli p. miniskowi Kwiatkowskie­
mu ułożyć swą politykę w sposób, któryby 
wykluczył błędy, popełniane w takiej obfi­
tości przez jegr poprzednika44.

Stron. Narodowe a  nowy rząd.
Omawiając dyskretne napomknienia pra­

sy rządowej na temat współpracy nowego 
rządu ze społeczeństwem, ..Warsz. Dzien­
nik- Narodowy4* oświadcza:

„Prasa rządowa nadal stoi na zupełnie 
błędnem stanowisku nieliczenia się z tem, 
że całe społeczeństwo polskie w dniu 8 
września, jak słusznie napisał „Nasz Prze­
gląd44, „odrzuciło w czwartem czytaniu kon 
stytucję44, wypowiedziało się przeciwko sa 
nacji i tem samem zakwestionowało m.oral 
ne prawo tego obozu do jakiejś nadrzędnej 
roli w życiu naszego państwa. To też 
„współpraca ze społeczeństwem44, o jakiej 
pisze obecnie tak wymownie „Gaizeta Pol­
ska", to nie jest jedynie łaskawe „nakre­
ślenie programu działania", ale głęboka 
zmiana stosunków politycznych i gospodar 
czych w kraju. Zmiana, któraby położyła 
kres dotychczasowemu stanowi rzeczy.

Obóz rządowy ulega nowemu złudze­
niu, jeśli wierzy, że jakaś bliżej nieokre­
ślona „aktywność gospodarcza", albo przed 
stawienie Sejmowi jeszcze jednego szcze­
gółowego programu, może zadowolić spo­
łeczeństwo polskie i ułatwi dalsze trwanie 
ery sanacyjnej. Naszem zdaniem, czas po 
temu dawno minął i to, co się obecnie do­
konywa w głębokim nurcie życia polskie­
go, wcale nie sprzyja podobnym nadzie­
jom". ^
W ten sposób mamy scharakteryzowany 

stosunek Stron. Narodowego do nowego 
rządu.

P. Matuszewski i p. Stpiczyfiski.
P. Stpiczyński potraktow any przez p. Ma 

tuszewskiego jako śmieszny „Joachimek*1 
odwzajemnia sie teraz b. ipinistrowi skarbu

Nauczycielki w gimnazjum męskiem.
Kasza korespondencja z przed kilku 

dni o „nauczycielkach w gimnazjum mę- 
skiem“ wywołała żywe zainteresowanie 
w kołach rodzicielskich i ' pedagogicz­
nych. Rzecz jest bowiem ważna z wielu 
punktów widzenia. Nie chcemy jej trak­
tować ani rozstrzygać demagogicznie i 
ryczałtowo: precz z kobiecemi siłami ze 
szkół męskich... Wiemy dobrze, że wiele 
nauczycielek uważa pracę w gimn. mę­
skiem za. mękę dla siebie, a pracuje w 
nich tjk o  dlatego, że innej posady nie 
mogły otrzymać. Z drugiej jednak stro­
ny, poważne głosy odzywają się za usu­
nięciem nauczycielek przynajmniej z wyż 
szych ldas gimnazjum męskiego. Dla 
tych którzy w tej sprawie chcą zabrać 
glos, chętnie otwieramy łamy naszego 
pisma, Im dyskusja będzie szersza, tem 
większy będzie jej rezultat: Potrzebne 
byłyby szczególnie konkretne fakty (za­
równo ujemne, jak dodatnie) z pracy nau 
czy ci elki w gimnazjum męskiem... Dziś 
zamieszczamy bez zmian uwagi nadesła­
ne nam przez profesora z pewnego mia­
sta prowincjonalnego (innego, niż kores­
pondencja poprzednia). Uwagi te są za­
prawione goryczą. Autor porusza sprawę 
profesorek żydówek. Stwierdza, że w 
mieście, w którem pracuje, są „trzy za­
kłady średnie, a żaden z nich nie jest 
wolny od żydówek44. —

Uw. Red. „Gł. N.4‘.
Szanownej Redakcji należy się wielkie 

uznanie za poruszenie tak ważnego zagadnie 
nia jak: „Nauczycielki w gimnazjum mę­
skiem44 (nr. 280), którego to zagadnienia nie 
poruszył żaden z dzienników poważnie. Już 
od lat kilku zaczął się najazd nauczycielek 
na państwowe zakłady średnie męskie. Co 
jest tego zjawiska powodem? Każdy wie> 
że mamy cały zastęp wykwalifikowanych 
nauczycieli gimn., którzy nie mogą znaleźć 
posady.

Trzeba jednak przyznać, że nauczycielce 
łatwiej znaleźć protektora niż nauczycielowi.
Są dyrektorzy, którzy jak mogą, bronią się 
przed nauczycielkami, ale nie zawsze z po­
wodzeniem. Są jednak inni dyrektorzy, któ 
rzy chętnie je przyjmują; ras dlatego, że sa­
mi nayskaii posady drogą protekcji, to zno­
wu dlatego, że z nauczycielkami mają mniej 
kłopotu niż z profesorami, bo te są posłusz­
ni ejsae.

Aby się przekonać jaka jest wartość wy­

chowawcza nauczycielek' zwłaszcza w kla­
sach wyższych, trzeba się przysłuchać, co 
i jak uczniowie o tem mówią.

Jednak jeszcze groźniejszym jest dziś na 
jazd nauczycielek-żydówek na zakłady pań­
stwowe. Nie znajdziemy dziś zakładu śred­
niego, w którymby nie było jednej lub wię­
cej żydówek. Jest to naprawdę nie do poję­
cia, że nauczyciele-Polacy, w swojem wla 
snem Państwie, nie mogą uzyskać posady, 
bo najmują je żydówki. Bardzo*często spoty 
ka się na posadach w gimnazjach państwo 
wych nauczycielki iydówki-mężatki, dla któ

rych często pensja nauczycielska jest tylko 
małym dodatkiem do tego, co zarabia mąż 
żyd.

Więc tak już jest źle w naszem biednem 
państwie, że wychowanie swólch synów w 
ważnym okresie rozwoju, uważamy za wska 
zane powierzyć nauczycielkom - żydówkom: 
Jakichże będzie miała Polska w niedalekiej 
przyszłości obywateli!!!

Trzeba więc zacząć mobilizować cale 
polskie społeczeństwo, aby nauczycielki-ży- 
dówki usunąć z polskich zakładów średnich; 
a potem nauczycielki-Polki przesunąć z za 
kładów męskich do żeńskich.

Pedagog.

Niemczyzna w Kłajpedzie po wyborach.
Główna Komisja Wyborcza w Kłajpedzie 

ogłosiła oficjane wyniki wyborów do sej­
mu kłajpedzkiego. Niemcy zdobyli 24 man­
daty Litwini 5. Co się tyczy ilości osób gło­
sujących, to na listę niemiecką głosowało 
53.541 osób, (stanowi to 81 proc.) ogółu lud 
ności a na listy litewsMe oddało swe głosy 
12.559 osób, (19 proc. ogółu ludności).

Wynik powyższy nie jest niespodzianką 
gdyż liczbowa przewaga ludności niemiec- 
kiej  ̂ nad litewską w Kłajpedzie nie budziła 
u nikogo żadnych wątpliwości. Główna uwa 
ga zainteresowanych kół politycznych doty­
czyła pytania, czy w Kłajpedzie po ostat­
nich wyiborach wzrosła liczba ludności litew­
skiej. Pod tym względem wynik wyborów do 
sejmiku kłajpedzkiego w p a d ł dla Litwinów 
korzystnie. Podczas wyborów w 1925 r. na 
listy litewskie padło tylko 6 proc. wszyst­
kich głosów, w 1926 — 13.4 proc., w 1930 
roku 17.7 proc., w 1932 — 18.2 proc. i wre­
szcie w 1935 roku 19 proc. Widzimy, więc, 
że aczkolwiek ostatnia nadwyżka głosów li­
tewskich w stosunku do ostatnich wyborów 
-wynosi zaledwie 0.8 proc., tem niemniej jed 
nak świadczyło iż liczba ludności litewskiej 
w Kłajpedzie jest z każdym rokiem większa 
co niewątpliwie wzmacnia pozycję rządu li­
tewskiego wobec sygnatarjusiży statutu kłaj 
pedzkiego.

Cała prasa niemiecka oceniła wynik wy 
iborów jako „wielkie zwycięstwo odniesio­
ne przez narodowo-soejaliśtyczną Kłajpedę 
nad rządem kowieńskim4*. Prasa niemiecka 
posuwa się tak daleko w swoich artykułach 
podszytych entuzjazmem, iż wyborom kłaj- 
pedzkim nadaje charakter plebiscytu za po­
wrotem Kłajpedy do Trzeciej Rzeszy. Rząd 
niemiecki jednak aczkolwiek całą swoją u- 
wagę skierował ostatnio na Kłajpedę, daleki 
jest od tego, aby już teraz żądać przyłącze­
nia Kłajpedy do Rzeszy. Zdaje sobie sprawę 
z nierealności tego projektu; Hitler wysuwa 
natomiast postulaty „umiarkowane*4, ograni 
czając swoje żądania, do przywrócenia peł­
nej autonomji w Kłajpedzie. W związku z 
tem rząd litewski musiałby znieść wszelkie 
ustawy, ograniczające autónomję i pozosta­
wić swobodę działania w ramach jego stktu 
tu. Ważnym dalszym postulatem Trzeciej 
Rzeszy jest żądanie amnestji dla skazanych 
niedawno hitlerowców w Kłajpedzie.

Z odgłosów prasy niemieckiej przebija jak i dla Polski.

i również z pism Marsz. Piłsudskiego stosuje 
do niego

„opowiastkę Marszalka o zabaweezce, wy­
obrażającej figurkę wypiętego w pewnym 
naturalnym choć dyskretnym geście czło­
wieczka, która, puszczona w ruch obroto­
wy, wydaje diziwne dźwięki jednocześnie 
dwoma otworami — jednym z przodu, a 
drugim z tyłu. Dowcip ^polega na tem, że 
nie wiadomo, który otwór produkuje te 
dźwięki. P. M. napewno pamięta komiczną 
choć niezbyt cenzuralną nazwę tej zaba- 
weozki, a analogji z nią doszuka się łatwo 
w swojej filipiice poświęconej mojej oso­
bie".
Następnie twierdzi p, Stpiczyński, że 

Marsz. Piłsudski wyraża się dodatnio o jego 
„pracy**, a miał też „opinię44 o p. Matuszew 
skim.

„Opinje te — pisze p. Stp. — są znane 
zarówno nam jak i wielu z pośród naszych 
przyjaciół. Gdyby p. M. był o nich pamię­
tał, zawachałby się zapewne przed wyta­
czaniem przeciw mojej pracy autorytetu 
Marszałka. A już oonajmniej trzeba to było 
zrobić, gdy On żył. Przywoływanie Józefa 
Piłsudskiego do pomocy w zaspakajaniu3 
małodusznych pasyj osobistych nie jest do­
stępne duszy prawdziwie rycerskiej. Wa­
żąc się na ten krok, p. M. obnażył sam sie­
bie, a nie mnie".

Wezwanie do „odwagi cywilnej".
,,Słowo'4 Yvileńsikie entuzjazmowało się p.

Sławkiem. Nowy rząd. napawa je melancho­
lią, a p. Mackiewicza skłania, do wezwania 
swoich sympatyków, by mieli „odwagę cy­
wilną4*,..

„Potomkowie — woła z patosem — bo­
haterów z pod Somosierry — restaurujcie 
u siebie odwagę cywilną jako cnotę. Nie
jest ona szkodliwa, jest ona konieczna dla 
życia państwa. Szkoda, że wszyscy z was 
nie słyszeli, z jakim obrzydzeniem mówił 
Sławek o podskakięwiczach".
Jest ciekawe! P. Mackiewicz zawsze do-j sobie życie, Magdala wpadła w ręce Angłi- 

tąd gromił opozycję, za/ to, że śmie (!) kry-! ków. Ras K am i obwołał się cesarzem Abty 
tykować rządy pomajowe, Nagle teraz w zy‘ synji i wstąpił na tron pod nazwą Negusa^ 
wa opinję, i>y miała • „odwagę cywilną* Jana.

sP
pewna kompromisowoie. Rząd Trzeciej Rze­
szy przekonał się, że nawet mała Litwa 
umie się zdobyć (oczywiście w oparciu o 
wielkie mocarstwa) na stanowczy czyn w 
momencie kiedy wróg chce rozsadzić' jego 
państwo w7 ość. Walki niemiecko-litewskie, ja 
kie się rozgrywały na terenie Kłajpedy przez 
parę lat, dowodzą, iż przysłowiowy „litew­
ski upór** może osiągnąć sukces. Być więc. 
może, iż tym razem dojdzie do „rozmów14 z 
przeciwną stroną. A może do nich tem 
łatwiej przyjść, że mocarstwa strzegące wy­
konywania statutu kłajpedzkiego, wykasu­
ją dużo zrozumienia dla interesów litewskich 
w Kłajpedzie, Niemcy zaś nie zdradzają che 
ci zadzierania ani z Francją, ani z Włocha­
mi, a tembardziej z Anglją. Ogólnie zatem 
wyraża się nadzieję, że „zatarg kłajpedzki44 
nie skończy się „katastrofą*4.

Jeśli mowa o Kłajpedzie, to nie można 
pominąć polityki polskiej w tej sprawie. Je ­
steśmy wobec Niemiec w podobnej sytuacji 
co Litw a. Ona ma zatarg z Niemcami o Kłaj 
pedę a my o Gdańsk. Dlatego też „kłopoty4* 
Litwy nią są nam wcale obce: owszem są 
nam bardzo bliskie. Tak dziś iak i dawniej, 
kiedy to Zakon krzyżacki kradł nam ujście 
Wisły, a Litwie ujście Niemna. Słusznie prze 
to w tej sprawie piczo „Kurjer Warszawski4*,
że „odwieczne usudawianie się Niemiec, w
ich parciu ku wschodowi, przedcwszystkiem 
wzdłuż wybrzeży baliyckieh, zarówno w 
Gdańsku u ujścia głównej rzeki polskiej Wi­
sły, jak wT Kłajpedzie u utycia głównej rzeki 
litewskiej Niemna nie może być jednak 
uwieczniane na przyszłość. Jak Gdańsk musi 
być portem polskim, tak Kłajpeda iitew 
skim*4.

Należy się wobec tego dziwić, że pewien 
odłam prasy polskiej niepoważnie i krótko 
wyrocznie traktuje zagadnienie kłajpi >.kie: 
Życzy Niemcom zwycięstwa nad Litw ' mi 
w w7alce o Kłajpedę... Stanowisko swoje i; •> 
tywuje nieprzychylnością Litwy wobec Po. 
ski. Jest to argument bardzo naiwny i z 
punktu widzenia polityki polskiej bardzo 
szkodliwy. Bez względu bowiem na to, jak 
się układają w tej chwili stosunki polsko-li­
tewskie, musimy życzyć Litwie sukcesu w 
Kłajpedzie, tak, jak sobie życzymy sukce­
su w Gdańsku. Ekspanzja niemiecka nad 
Bałtykiem taksamo jest groźna dla Litwy,

K. T.

Kule stalowe czy srebrne.
„Abdsynji nie zdobywa się, Abisynję ku i Historja nie powtarza się nigdy dokład- 

puje się44 — wyraził się jeden z dyplomatów nie. Ale zdrada’ Rasa Gugsy, który prze- 
angielskich w roku 1857, po zwycięskim po-1 szedł obecnie na stronę Włochów, wiedziony 
chodzie armji sir Napier‘a wgłąb Abisynji uczuciem zawiści i złakomiony nęcącemi o- 
i po zdobyciu przez Anglików twierdzy gór- bietnicami utorowania mu drogi do tronu,
skiej Magdali, gdzie zamknął cesarz Teo* 
dor II. Istotnie, gdyby nie zdrada przekupio

podziałała zachęcająco na pomniejszych ka­
cyków abisyńskich, którzy obiecują sobie du

nego przez Anglików Rasa Kassai, wielko- [ że zyski i korzyści po poddaniu się najeźdż-
rządcy prowincji Tigre, któremu Obiecano, 
iż zostanie następcą Teodora, cesarz Cm Abi 
eynji w razie przejścia na stronę najeźdźców

com.
Feudaina struktura Abisynji, faktyczna 

prawie niezależność poszczególnych Rasów
nie byłaby ekspedycja angielska pod wodzą słaby jeszcze stopień rozwoju centralizmu w
Napier‘a osiągnęła sukcesu, nie udałoby się 
jej nigdy wtargnąć wgłąb górzystej dzielni­
cy kraju. Siły jakiemi rozporządzał wówczas 
Napier, wynosiły wszystkiego 20.000 ludzi, 
o wiele zamało, by otworzyć sobie siłą przej 
ście przez wąwozy górskie do Magdali. Do­
piero zdrada Rasa Kassai, który oddał swo­
je sity zbrojne do pomocy Anglikom i dał 
przewodników, umożliwiła posuwanie się 
naprzód korpusu ekspedycyjnego. A przy­
kład Rasa Tigre podziałał zachęcająco na 
innych wielkorządców abisyńskich. którzy 
chętnie przyjmowali złoto angielskie. Ko-j 
niec był tragiczny. Cesarz Teodor odebrał

kraju prymitywnym, gdzie komunikacja mię 
dzy stolicą a bardziej oddalonemi prowin­
cjami jest bardziej niż trudna, wszystko to 
składa się na słabość władzy centralnej, wy­
obrażonej w osobie cesarza.

Przytem, co jest stałym rysem w dzie­
jach Abisynji, zawiść między Rasami, walka 
o władzę, niechęć do abdykowania ze swych' 
przywilejów na rzecz władzy Negusa, usta­
wiczne zatargi, intrygi między feodałami 
stwarzają dogodny teren dla operacji natu­
ry politycznej, takich jak rozłupywanie jed­
ności od wewnątrz.

Jest zupełnie możliwe, iż dzisiaj zdrada 
Rasa Gugsy nie pociągnie m  sobą takich 
skutków, jak w roku 1857 zdrada Rasa 
Kassai. Bądźcobądź jest to jednak wbicie 
klina we front abisyński. Or»
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Książę Metropolita krakowski na „Dzień 
Oszczędności".

Książę Arcybiskup Krakowski Dr. Adom 
Stefan Sapieha wydal następujące orędzie w 
związku z przypadającym w b. m. „DnieA 
Oszczędności*': „W dniu 81 października b. r. 
obchodzony będzie „Światowy Dzień Oszczęd­
ności. Z uwagi na bardzo doniosłe znaczenie 
gospodarcze i wychowawcze oszczędności dla 
narodu i państwa, koniecznem jest, aby ob­
chód „Dnia Oszczędności" objął ogół ludności 
i odbył się we wszystkich zakątkach Polski. 
Wzywamy przeto Przewielebne Duchowieństwo, 
aby jak po inne lata współdziałało w obcho­
dzie „Dnia Oszczędności44 przez wskazywanie 
wiernym cnoty oszczędności jako cnoty chrze­
ścijańskiej i podstawy moralności44. (KAP.)

Uniwersytet ludów* Akcji Katolickie).
W  fiajbliższym czasie w Ujeznej koło Prze­

worska otworzony zostanie Katolicki Uniwer­
sytet Ludowy. Będą to stałe kursy kilkomie-
sięczne dla kształcenia pionierów Akcji Kato­
lickiej i ruchu katolickiego z pośród członków 
stowarzyszeń Akcji Katolickiej diecezji prze­
myskiej. Program kursów obok religijnego po­
głębienia wychowanków przewiduje przygoto­
wanie  ̂gospodarczo-rolnicze i podkreśla konie­
czność urabiania młodzieży na działaczy kato­
lickich. Pierwszy trzymiesięczny kurs, przezna­
czony  ̂dla członków Katolickich Stowarzyszeń 
-uodzieży meskiej, rozpocznie sie w dniu 1 li­
stopada r. b. (KAP."!

Dwa| urzędnicy bankowi skradli 350
tysięcy złotych.

Kontrolerzy urzędu skarbowego, bada­
ją^ księgi Banku Dyskontowego w Warsza­
wie, wykryli wielką aferę, popełnioną przez 
urzędnika Mieczysława Rabinowicza i jego 
kolegę Maksymiljana Fromberga. Według 
pobieżnych obliczeń, nadużycia, sięgają 
350.000 złotych. W dalszym ciągu stwier­
dzono, że obaj urzędnicy wyrobili sobie fik­
cyjne konto, na które przelewali duże sumy. 
Defraudanci zbiegli przed aresztowaniem, 
wobec czego rozpisano za nimi listy goń­
cze.

Wykrycie afery poborowej.
Zdemaskowano zakrojoną na. szeroką 

skalę aferę poborową w Busku w kielec- 
kiem. W aferze brali udział Wolf 1 Lejba 
Zylbersztajnowie ze Stopnicy oraz Lanksr 
tflaa z Jarosławia. Wyrabiali oni za opłatą 
300 do 500 zł. fałszywe zwonienia od służby 
wojskowej. Ustalono, że komisja poborowa 
w Busku pozostawała w kontakcie z aferay 
stanu. Pośredniczyła między aferzystami, a 
niektórymi członkami komisji, niejaka Zyl- 
berstajtfówna. Dochodzenie prowadzi policja 
i źandarmerja. Aferzystów aresztowano.

„KONKURENCJA4 Z POCZTĄ.
Władze w J^odzi wdrożyły dochodzenie 

przeciwko pięciu organizacjom żydowskim, 
które za specjalnemi opłatami przyjmowały 
do przesyłania telegramy gratulacyjne i po­
siadały do tego specjalne blankiety ozdo­
bne. Dochód z tych przesyłek przeznaczony 
był na fundusz pomocy emigrantom pale­
styńskim. Telegramy przesyłano do Palesty 
ny. Starostwo grodzkie skazało zarządy 
tych organizacji i równocześnie zasądziło na 
rzecz poczty odszkodowanie.

 iOOO'------
P. PR EM JER I MINISTER RACZKIEWICZ 

Ż WIZYTĄ U KS. KARDYNAŁA RAKOW­
SKIEGO. Dnia 15 bm. o g. 10 rano prezes rady 
ministrów, p. M. Z. Kościałkowski, złożył wi­
zytę Ks. Kardynałowi Al. Rakowskiemu. Te­
goż dnia również przybył z wizytą, do J. Em. 
p. Wł. Raczkiewicz, minister spraw wewnętrz­
nych. (KAP,)

POŚWIĘCENIE KOŚCIOŁA W BERLINIE. 
Dnia 13 bm. odbyło się w gromadzie Berfin,
9 km. od Brodów uroczyste poświęcenie ko­
ściółka. Nowy przybytek wiary katolickiej Da 
Kresach wschodnich, dzięki ofiarności p. Kaf- 
kowej, ziemianki Berlina, starosty brodzkiego 
P. Kaczkowskiego i energji dziekana brodzkie- 
go Ks. B. Kozaczewskiego. Poświęcenia doko­
nał Ks. Dziekan Kozaczewski. W czasie sumy 
kazanie wykosił Ks. Ernest Chowaniec. Po 
Uroczystościach kościelnych odbyło się przyję­
t e  w miejscowej szkole, w czasie którego wy­
koszono szereg przemówień.

LUDWIK SOLSKI HONOROWYM DY
A k t o r e m  t e a t r ó w  l w o w sk ic h .
Narząd miejski we Lwowie uchwalił nadać 
znakomitemu artyście Ludwikowi Solskie­
mu, z okazji jego jubileuszu 60-lecia pracy 
scenicznej, tytuł honorowego dyrektora tea­
mów lwowskich.

WALKA Z PRZEMYTEM, śląska straż 
graniczna prowadzi energiczną akcję prze 
ciwko przemytnictwu towarów z zagranicy 
do Polski. Akcja ta we wrześniu dała nastę- 
pujące wyniki: Przyłapano przemytników

WSZYSCY
spiesię po losy

de szczęśliwo! kolektury

B R A C I A  S A F I E R
Kraków, Rynek Gł. 6

ponieważ

ciągnienie I-ej klasy rozpocznie się już 18 h. m.
Zamówienia załatwia się odwrotnę pocztę. Konto P.K.O. Mr. 414.400.

Afrykańska rewolucja z przed 4 tysięcy lat.
Jeśli chodzi o rozwój ruchu społecznego, 

to Afryka znajduje się na ostatniem miejscu 
za innemi częściami świata. Mimo to jednak 
ona właśnie przeżyła najstarszą pierwszą w 
świecie rewolucję społeczną, pod wielu wzglę­
dami podobną do rewolucji bolszewickiej. 
Rewolucja ta rozpętała się w pierwszych 
wiekach drugiego tysiąclecia przed Chrystu­
sem. Nie udało się ustalić ścisłej daty tych 
wydarzeń, znamy natomiast dosyć dokład­
nie szcizegóły. Rewolucja ta  bowiem je$t 
opisana na papyrusach, przechowywanych 
dzisiaj w holenderskiem Leydenie. Autorem 
jest niejaki Ipuwer.

WYWŁASZCZENIE I MORD.
Ipuwer opisuje, jak w Egipcie powstały 

niższe ‘warstwy, tj. „ludzie lejący wodę na 
ziemię4', robotnicy zatrudnieni przy rozwożę 
niu wody z Nilu na pola. Panowanie króla 
egipskiego ograniczało się na górnoegipskie 
Theby, podczas, gdy reszta kraju pogrążo­
na była w zupełnej anarchji społecznej. Ipu 
wer pisze, że w pewnym czasie wybuchł 
bunt, a  rzeka „Nil obróciła się w krew44. — 
Wszystkich ogarnął strach. Nie było pewno­
ści życia nawet w rodzinie. Brat zagrażał 
bratu, Ojciec nie mógł wierzyć synowi. — 
Sprawcy przewrotu, jak pisze Ipuwer. wo­
łali: „Chodźmy grabić'4.

„Ludzie zamożni — pisze dalej Ipuwer, 
są smutni ubodzy się cieszą; biedni stali się 
zamożnymi a  bogacze żebrakami. Kto żebrał 
o odpadki jest obecnie panem czaszy, napeł 
nionej po brzegi. Kto dawniej nie mógł wy­
budować sobie nawet podziemnej kryjówki, 
dziś jest panem domu. Dawni książęta, uro­
dzone damy, głodują. Dawni niewolnicy są 
panami niewolników. Ludzie, którzy nie 
mieli czem włosów przewiązać i natrzeć ma­
ją naczynia z drogocenną mirą. Kobiety, 
które dotychczas mogły kontrolować swą

;urodę tylko w zwierciadle wody, przyswoiły 
sobie szklane lusterka."

 ̂ Przewrót majątkowy poszedł jeszcze da­
lej. W kraju, w  którym niezmierną rolę od- 
grywała wiara w życie pozagrobowe, prze­
wrót dotknął i grobów. Zwycięski prcletarjat 
przywłaszczył sobie i grobowce bogatych, i 
usunął z nich mumje dawnych panów. Tak­
że tajemnica kasty duchownych została wy­
darta i uprzystępniona dla „nieuków4'. Prze­
wrót dotknął budowle sądowe i urzędy. Re­
wolucyjny lud wtargnął do nich i zagarnął 
dokumenty. Urzędnicy zostali częściowo za­
bici, a częściowo rozpierzchli się jak stado 
bez pasterza. Ich notatki urzędowe zostały 
zniszczone.

ABISYŃCZYCY 
WŚRÓD REWOLUCJONISTÓW.

Ipuwer skarży się nietylko na straszliwą 
.sytuację wewnętrzną, na zniszczenie życia 
gospodarczego, ale i na ataki zagranicznych 
nieprzyjaciół w okresie rewolucji. W szere­
gach tych, którzy wtenczas łupili Egipt, Ipu 
wer wymienia i ludzi z „pogardzanej Ku­
szy44. ..Kuszą'4 tą według źródeł egipskich 
jest Etjopja, której część stanowi dzisiejsza 
Abisynja,

Papyrus starca Ipuwera jest historycz­
nym dokumentem niezmiernej wartości. Da­
je obraz pierwszej rewolucji społecznej, któ 
ra rozegrała się niemal przed 4000 lat. Nie­
stety, nie mówi jak przewrót się rozpoczął i 
jak został stłumiony lub wogóle zakończony.

Sowiecki historyk Witert-jew. który na 
podstawie papyrusu Ipuwera opisał rewolu­
cję w Egipcie w czasopiśmie -.Noyyj Wo- 
stok '4 (rocznik 1922, Nt. 1) wskazywał na
wiele podobieństw z rewolucją rosyjską.

Jan. SI.

w 484 wypadkach, przyczem wartość towa­
rów przemycanych wynosiła około 75 tys. 
złotych. Ogólna wartość przemytu wykryte­
go i skonfiskowanego przez straż graniczną 
wynosi blisko 100 tys. zł. Przychwycono 
rachunków nieostemplowanych na sumę 
73 tys. złotych.

Ostatnio wywiadowcy Straży Granicznej 
przytrzymali w pociągu idącym z Katowic 
do Lwowa — Szymona Apfelbauma, który 
wiózł w walizce 10 i pół kg. paczek sachary­
ny oraz dużą ilość kamieni do zapalniczek. 
Towar skonfiskowano.

 —OOO--------
Krótkie wiadomości.

W Wilnie aresztowano Gustawa Mickiewi­
cza, który prowadził fikcyjne biuro werbunko­
we na wyjazd do Włoch i grasował wśród bied­
nych gospodarzy, proponując im roboty rolne 
we Włoszech. „Na koszta administracyjne44 po­
bierał przytem po dwa złote.

65-letnią Marję Zawadzką, która podstępnie 
zamknęła swego syna w zakładzie dla obłąka­
nych, aby zawładnąć jego majątkiem — sąd 
w Warszawie skazał na półtora roku więzienia.

W Wilnie aresztowano niejakiego. Woro- 
biewa, który był instruktorem złodziejów. Za­
jęcie to stanowiło jedyne ŹTÓdło jego dochodów.

W państwowych kamieniołomach w Zagnań­
sku pod Kielcami, podczas pracy obsuwające 
sie zwały kamieni poraniły robotnika V. K> 
zubka, który doznał złamania nogi w trzech 
miejscach — oraz srórnika P. Augustynka, któ­

ry ma kilkanaście złamanych żeber.
W Białogonie pow. Kieleckiego zanotowa­

no wypadek choroby Heine Medina.
W Bielinach pow. Kieleckiego stwierdzono 

kilka pojedynczych wypadków tyfusu brzusz­
nego. Chorych umieszczono w szpitalu w Kiel­
cach,

Z  c a ł e g o  św iata .
Morderca cara spłonął żywcem w aucie

W okolicach Moskwy zginął w katastro­
fie samochodowej jeden z morderców cara 
Mikołaja II i członków rodziny carskiej, 
ostatnio wyższy sowiecki urzędnik, Włodzi­
mierz Jakowlew. Z niewyjaśnionych dotych­
czas powodów, samochód, w którym Jako­
wlew zdążał do Moskwy, stanął w płomie­
niach i Jakowlew został spalony żywcem. 
W uroczystym pogrzebie, który odbył się 
w Moskwie, wzięli udział kierownicy ludo­
wego ‘komisarjatu spraw wewnętrznych, 
byłego G. P. U., w którym Jakowlew dawniej 
pracował. Jakowlew jest trzecim z rzędu 
uczestnikiem tragedji jekaterynbursfldej z ro 
ku 1918. który ginie śmiercią tragiczną. 
Jako pierwszy, zginął w roku 1819 jeden 
z bezpośrednich sprawców zamordowania 
cara Mikołaja II. Młedwiediew, który roz 
strzelany był przez wojska admirała Koł- 
czaka. Następnie, w roku 1927, zginął 
w Warszawie, z rąk rosyjskiego emigranta

Borysa Kowerdy. sowiecki poseł w Warsza­
wie Wojkow, który kierował spaleniem 
zwłok cara i zamordowanych wraz z nim 
osób. Trzecią ofiaTą tragicznej śmierci z  po* 
śród morderców cara stał się Jakowlew. 
Nie żyje również były prezes centralnego 
komitetu wykonawczego Sowietów, 
Swierdłow, który zarządził zamordowanki 
Mikołaja II. Były prezes sowietu w Jekate- 

I ryniburgu Biełoborodow, który kierował wy- 
j konaniem rozkazu Swierdłowa, znajduje się 
[ obecnie w więzieniu sowieckiem, jako prze­
ciwnik Stalina.

Zamordowanie Sektorki na uniwersytecie 
w Nankinie.

Wielkie wrażenie wywołała w Londynie 
wiadomość z Nankinu o zamordowaniu ame­
rykańskiej lektorki uniwersyteckiej. We­
dług tych wiadomości zamordowano tam nie 
jaką Żuzannę Waddel, która od szeregu 
lat była profesorką na nankińsldm uniwer­
sytecie centralnym oraz w państwowym in­
stytucie pielęgnowania, chorych i z tego ty ­
tułu była osobą bardzo popularną. Morder­
stwa dokonano w biały dzień w pobliżu 
gmachu uniwersyteckiego. Zamordowana 
była żoną znanego lekarza chińskiego, 
urzędnika urzędu zdrowia. Tło i przyczyny 
morderstwa nie zostały ustalone.

Trzęsienie ziemi w Tadżykistanie.
W czasie trzęsienia, ziemi, które w dn. 8 

b. m, nawiedziło okręg Tayiklora w Tadży­
kistanie w Rosji sowieckiej, 170 osób zosta­
ło zabitych, a 360 odniosło rany. W całym 
okręgu odczuto 21 wstrząsów. Komunikacja 
z okręgiem jest utrudniona wskutek znacz­
nych uszkodzeń dróg i odbywa się przy po­
mocy samolotów, które dowożą żywność i 
lekarstwa. Rada komisarzy ludowych Z. S. 
R. R. wyasygnowała 300 tys. rubli na akcję 
pomocy ludności.

100. miejscowości chińskich pod wodę.
Katastrofa powodzi w Chinach w dolinie 

rzeki Hoang-ho (Żółtej) rozszerzyła się. — 
Wylew w północnej części prowincji Kiang* 
Su ogarnął przestrzeń w odległości 30 km. 
brzegów zwykłego łożyska rzeki. Około 100 
miejscowości znalazło się pod wodą. Lud­
ność uciekła w góry. 70 tysięcy ludzi pra 
cuje nad powstrzymaniem fal powodzi przez 
budowę kanału. Liczba powodzian w pół* 
nocnem Kiang-Su wynosi obecnie około 2 
mil jonów ludzi.

Nowy rekord wszechświatowy 
wodnopłatowca.

Wodnopłatowiec amery kański wylądo­
wał w Aleniada w Kalifomji po starcie z 
Panamy. W ten sposób samolot przeleciał 
5450 kim. w 34 godz. 50 min , ustalając re­
kord wszechświatowy lotu wodnopłatowca 
bez zatrzymania się. PopTzedni rekordzista 
Włoch Spoffani przeleciał 4925 kim. z Mon* 
fałcone we Włoszech do Berbera w Somali 
brytyjskiem.

Rewizja procesu Hauptmana.
Trybunał apelacyjny w Trenton, przy­

chylił się do wniosku obrony o rewizję pro­
cesu, odłożył egzekucję Hauptmana na czas 
nieograniczony. Obrona musi w przeciągu 
30 dni złożyć wniosek o rewizję procesu do 
najwyższego trybunału w Waszyngtonie.

— :ooo:—
NOWY AMBASADOR WŁOSKI U 

OJCA ŚW. W sobotę ubiegłą złożył Ojcu św. 
listy uwierzytelniające nowy ambasador 
włoski przy Stolicy Śydętej hrabia Pignatti 
Morano. Po przemówieniach oficjalnych', 
hrabia Pignatti został przyjęty przez 
Ojca św. na audjencji prywatnej,_ a następ­
nie odwiedził bazylikę watykańską.

NADZWYCZAJNY POSEŁ CHIŃSKI U OJ­
CA ŚW. Ostatnio Ojciec św. udzielił posłucha­
nia nadzwyczajnemu posłowi rządu chińskiego 
Ling-Yun-Chen, który Papieżowi złożył w da­
rze wspaniały wizerunek Buddy no jedwabiu 
oraz dwa tomy wydanego przez siebie dzieła. 
Wkrótce po tej wizycie Ojciec św. udzielił au­
djencji drogiemu Chińczykowi, znanemu choć 
młodemu pisarzowi i malarzowi chińskiemu 
Thang. (KAP.)

UWOLNIENIE BANKIERÓW NOWO­
JORSKICH. Bandyci, którzy zatrzymali 
5 bankierów nowojorskich w czasie polowa­
nia w stanie Son ora w Meksyku, we wtorek 
uwolnili ich.

C Z Y T E L N I C Y !
Ządaje ie „Glosa fcarodn 

we wszystkich kawiarniach  
restauracjach i na dwor­
cach kolejowych!



ffflCOS K A R Ó W  z  17 pa?az!em!Ka 1985. Kr. 281. t

twcfecyjna monografia o Wolterze
iWiMitą sensację w kołach naukowych 

**yęvr<ofała świeżo wydana gruntowna mono- 
o Wolterze, który powszechnie przez 

IłrWjgów Kościoła uważany był za Koryfeu- 
eaa postępu „rozpraszającego zaśniedziałe 
potfęcia‘‘. Był to jednak pseudo-uczony, gdyż 
jteteła nowoczesna krytyka naukowa zarzu-1 
ca mu karygodną wprost stronniczość i po 
wierzchowność w wydawaniu sądów.

Oto ukazała się niedawno w Londynie 
obszerna rozprawa pt.: „The Attitude of 
Yoltaire to the Sciences14 (Stosunek Wolte­
ra do nauk) pióra S. Libby, w której za po­
mocą objektywnej metody naukowej wyka­
zano, że Franciszek Marja Voltaire, pisarz 
francuski z XVIII wieku, jako filozof, histo­
ryk i krytyk odznaczał się wybitną tenden­
cyjnością, że jego satyry epigramaty i poe­
zje przesycone są błędami naukowemi, że 
zwłaszcza w historjografji jego powierzchow 
ność graniczy z lekkomyślnością, Okazuje 
się naprzykład, że Wolter wyśmiewał geolo- 
gję, uważając ten dział nauki tak dziś roz­
kwitłej za zjawisko niepoważne.

Wśród krytyk wspomnianej monografji 
Woltera na uwago zwłaszcza zasługuje re­
cenzja zawarta w dodatku literackim londyń 
skiego „Times‘a“ (The Times Literary Sup- 
plement z dnia 27 września br.), gdzie mię­
dzy innemi znajdujemy następujące zda­
nia:

„U takiego człowieka jak Wolter objek- 
tywna prawda jest rzeczą drugorzędną. We 
wszystkich swych sztuczkach (tricks) czło­
wiek ten miał na celu przediewszystkiem 
osłabienie powagi Kościoła katolickiego... 
Podniósł on wątpienie do godności zasady, 
wyobrażając sobie, że wątpić to znaczy być 
ttezonym... Przedewszystktem chodziło mu o 
walkę, nie dbał o objektywizm, ale doszu­
kiwał: się wszędzie zarzutów. Nie był on w 
%adnym wypadku ani na chwilę bezintere­
sowny w podawainiu faktów, ale zawsze 
j ś td  na celu propagandę antykościelną^..

Dziś w k lro taa frze
f * WANDA IV

S«. G ertrudy L, 5

Monumentalne arcydzieło tegorocznej prodnkcji amerykańskiej. — Film realizowany niebywa­
łym rozmachem i tysiącami ludzi. — Wspaniałe widowisko humoru, satyry, iyela i miłości.

FU V m  g satyryczna komedjaz tycia największej
kurtyzany świata zwanej M adame 
D ubarry "  1 • “ *
w roli tytułowej -------- —
Ponadto występują Re$inaEd Owen 
Victor Jory. Reź. William D ieterle

Film mil jonów dla miljonów. — Wystawa jakiej jeszcze ńie było. — Obraz zjawiskowy, który 
każdego oczaruje i rozentuzjazmuje. — PoDadto w programie fenomenalne dodatki dźwiękowe 

m, i. ZAWODY 1935 o puhar Gorden Benneta.
Początek seansów w dnie powszednie o g. 5 7 i 9.10 w niedzielę i święta o godz. 3-ciej pop.

Główne linie komunikacyjne wojsk włoskich.

D s e c s e  c i e k e m e .
*

Rozbudowa niemieckiej marynarki 
wajennaj.

Po raz pierwszy ogłoszono w Berfinłe 
Hstę jednostek niemieckiej marynarki wogen 
ne-j, przyczem zaJznaczono, iż od czasu przy* 
,wrócenia suwerenności wojskowej Rzeszy, 
marynarka wojenna poczyniła wielkie po­
stępy. Oprócz 4 okrętów linjowych, lista 
wymienia 5 
,,Deutschland“

udających się do Abieynji, jest kolej w kialonji ery trojakiej, łącząca port Massaua z Asmarą. 
bfegmie na przestrzeni 122 Mm. przez kraj romantyczny, ale przytem dziki, jak to

widzimy na zdjęciu.

f ł w e i

„PR3€<JLĄD WSPÓŁCZESNY" (Warszawa, 
ul. Szpitalna nr. 18). — Zeszyt październikowy 
zawiera treść następującą: Ugo OjełtJ: „Gar- 
ducci i my4*, Vojeslav Motle: „Ivan Mesztro- 
vić", Z. Kasprzycka-Strauchowa: „Bon — Żuan 
poznański — Ryszard Berwiński", W. Jabłoń-

pancerników, z k tórych1^}. rRozwój \ drogi dziejopisarstwa chtńskie- 
i „Admirał Scheer“. oba po g0« M Bralłmer. „flgo ojettt“, K. Wyka: „Je- 

10.000 ton,są już gotowe trzeci „Admirał rzy §£„■(,]“_ pr Siedlecki: „Na marginesie „Sty-
jgraf Spee ‘ 7X>stame oddany do użytku w j listyM“ Tomaszewskiego*, 9t. W^dkiewicz: 
mię. W budowie znajdują się dwa pancerni- i >)WŚTÓa ksia4ek } CMSop4sm-“ 
kj po 26 tysięcy ton każdy. Wymienia się
dalej 6 krążowników po 6 tys. ton każdy. | „PRZEGLĄD POWSZECHNY" — pażdzier- 
W budowie znajdują się pozatem 2 krążo- niik 1995 nr. 10 — Warszawa ul. Rakowicka 
winki po 10 tys. ton. Kie wymienia się ża- 61. Numer powyższy zawiera artykuły nastę-
dnych nowych torpedowców, ani też stawia- pującyeh autorów: M.. Morawski — Boże Ma- 
czy min. Lista mówi natomiast o łodziach cierzyństwo, T. Grabowski — Czy Ślą«*k posia- 
podwodnych, od „U 1“ do ..U 21“, które 
spuszczone zostały na wodę w r. 1935 i 
jwszystikie przydzielone 'zostały do s*tacyj‘ 
bałtyckich. Lista wymienia pozatem szereg 
specjalnych jednostek morskich, jak statki 
pocztowe, okręty do pomiarów itp.

gijnego. naukowego 1 społecznego; M. J. Zio­
mek — Kronika gospodarcza.

„KRZYŻOWCY" KORSAK - SZCZUCKIEJ. 
Autorka „Poiogi" i „Złotej Wolności" kończy
obecnie pracę nad największą swoją, czteroto­
mową powieścią z czasów wojen krzyżowych 
p. t. „Krzyżowcy". Już z fragmentów można 
nabrać wyobrażenia o pięknie całości. Ostatni 
zeszyt „Tęczy" (październikowy) przynosi roz­
dział trzeciego tomu „Krzyżowców", stosownie 
zilustrowany. — Poza fragmentem powieści 
przynosi ostatnia „Tęcza" bogactwo treści w 
artykułach i pracach: St. Wasylewskiego, St. 
Szpotaóskiego, K. Rłakowiczówny, Ed. Woro- 
niecklego, Andre Maurois, oraz wielu innych. 
Poruszone aą najaktualniejsze zagadnienia, ilu­
strowane planszami rotograwiurowemi, oraz 
autiotypijnemi. „Tęozę" otrzymać można w fcslę

dai wiasna literaturę. R. Szeptyeka -  Opere I «{“ > “ f . 1*  T f  l “ !stra- 
r nÛ n  .T -  Ł  wobec elek-1^  -  Poznai’ ^  Maretakowitoego 22.Cottolengo, J. Pajewski — Turcja wobec elek 
cji Batorego (dokończenie), C. Zgorzelski — 
Główne kierunki badań literackich w Rosji So­
wieckiej (dokończenie); Przegląd piśmiennictwa: 
J. Rostworowski •» r*1*-

„ C z y  jesteś ju ż
członkiem L . 0 . P . P “ .

MGR. J . TALIK.

Gunia góralska
i regionalizm  ży w ie c k i.

Onegdaj zamieściliśmy artykuł spra 
wozdawozy p. mag. Szczotki o progra­
mie który sobie wytknęła ,.So#r* ja Przy­
jaciół Żywiecczyzny" przy kole TSL. w 
Żywcu. Ruch regjonalistyczny, któremu 
na swoim terenie służy „sekcja" żywiec 
ka, nasuwa jednak w praktyce wiele pro 
blemów, które trzeba rozwiązywać w 
związku z wymaganiami życia i kultural 
nym stanem środowiska. Podniesienie 
tego momentu jest — zdaje się — celem

/uzeżeri, a w szczególności pytania: — ja- 
kiemi środkami chce się posługiwać i do 
jakiego celu ostatecznie dąży?... — Wpraw­
dzie artykuł p. mgr. Szczotki p. t.: „Ruch 
regjonalny w Żywiecczyźnie", ogłoszony na 
łamach „Głosu Narodu", a ujęty w formę

nawet kiłkasei morgów hal, na których wy 
pasał liczne stada owiec, kiedy sam w port­
kach wałaskich, w guni z-„gajdami" pod pa 
chą dumnie kroczył na czele kierdelu. Teraz 
ma ledwie kilka zagonów pod ziemniaki, nie 
wystarczające mu nawet na doczekanie ai* 

sprawozdania z działalności obecnej i zamie; my zmuszony jest wędrować ze wsi „na ro- 
rzonej, daje w tym kierunku odpowiedź.1 boty" (przed 'wojną na „Saksy, czy do Ha* 
jak: swoistość, zwyczaj, zdobnictwo, mowa.1 meryki") lub do robót publicznych i fabryk 
strój, wreszcie stosowanie w życiu pewnych (obecnie). Jakże go zatem nawoływać aby 
zdrowych objawów życia regjonalnego" Ale w tych warunkach zamiast siwego zaoliwio- 
to jeszcze nie wszystko co chcemy wiedzieć! j nego fartucha przywdziewał swój „barw ny4 

Wszelkie dociekania naukowe, ekspery- j strój! Nawet w niedzielę, w święto nie przy-

{Radio.
Z ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ. Przed mb

krofonem Rozgłośni Krakowskiej wygłosi spra­
wozdanie o wystawach w krakowskim Pałacu 
Sztuki Dr. S. M. Mazurkiewicz, współpracow­
nik naszego pisma, we czwartek, 17 bm. o 
godz. 18.30—18.40.

TEODOR SZALAPłN NA PŁYTACH. Słyn­
ny bas, znany na całym świecie, Teodor Sza- 
lapin, wykona dnia 17. 10. o godz. 19.45 arje 
operowe nadane z płyt. W programie nadzwy­
czaj trudna i efektowna arja z „Cyrulika Se­
wilskiego" — Rossinkego, oraz z „Borysa Go­
dunowa" — Mussorgskiego: „Monolog Bory­
sa" i „Pieśń o 2chle".

RADJOWY CYKL ODCZYTÓW PROF. J. 
DĄBROWSKIEGO. Zagadnienia kolonjalne w 
Afryce zajmują obecnie uwagę całego świata. 
Mają one już całą historję. Omówi ją przed mi­
krofonem radj owym prof. J. Dąbrowski w cy­
klu odczytów p. t. „Podbój Afryki przez Eu­
ropę". Pierwszy odczyt nadany zostanie dn. 17. 
10. (czwartek) o godz. 17.00 i nosić będzie 
tytuł „Walka o Afrykę w starożytności i w 
średniowieczu".

W ROCZNICĘ ŚMIERCI CHOPINA. Dnia 
17. 10., jako w rocznicę śmierci Fryderyka 
Chopina, Powszechny Teatr Wyobraźni nadaje 
o godz. 21.00 ’ słuchowisko p. t  „Dzień Ostatr 
ni". Słuchowisko to w formie reportażu litera- 
cko-muzycznego opisuje ostatnie chwile wiel­
kiego mistrza tonów. Końcowym akordem tego 
interesującego słuchowiska będzie przepiękny 
wiersz Cyprjana Norwida — „Fortepian Cho­
pina". Udział w słuchowisku wezmą międlzy 
innemi St. Jaracz i W. Rrydzióski.

i M M i m m m
po najniższych cenach oferuje

H R M A

A N T O N I  R 0T H I
KRAKÓ W , Sławkowska 20.

menty laboratoryjne wszelkie doktryner­
stwo — są obojętne dla ogółu, dopóki nie 
wykraczają poza gabinet uczonego. Jeżeli 
się jednak usiłuje wprowadzić je w życie, 

świeżych w tej sprawie uwag, które po* jeżeli usiłuje się poruszyć masy i wprowa 
niżej zamieszczamy w tej nadziei, że po-; dZm je w orbitę ruchu o nakreślonym pro- 
żyteciznemu i pięknemu w zasadzie rucho gramie, to wówczas nasuwa się pytanie, co

należy mzumieć przez te „zdrowe oibjawy“ 
i, w jakich granicaeh mają być „stosowane 
w życiu".

Trzeba, bowiem pamiętać, że życie, jest 
życiem i że ma swoje prawa i że go cofać 
nie można nawet przy pomocy zastrzyków 
najsumienniej wystudjowanycłi, ale godzą-

wi regjonalistycznemu w Żywiecczyźnie 
. 'dostarczą, nowych bodźców do pracy i do 
ulepszania metod, mimo swojego kry­
tycznego nastawienia. —

Uw. Red. „Gł. N."

Założona przy kole T. S. L. w Żywcu 
„Sekcja Przyjaciół Żywiecczyzny", wykazu­
je od swego zarania wielki rozmach i wprost w ;le&° podstawy rozwojowe.
młodzieńczy zapał. Daje znać o sobie i czę- 
stem urządzaniem imprez i komunikatami w 
prasie, nawołującemi całe społeczeństwo do 
inłenzywnej współpracy.

Działalność jej zakrojona na szeroką ska­
lę nasuwa jednak wiele wątpliwości i za-

Dla ilustracji weźmy konkretny przy­
kład: — strój, ten barwny strój górala od 
Żywca... Jest piękny, trwały a co najważ 
niejs>ze, — góral może go sobie sporządzić 
na własnym warsztacie. Lecz minęły już te 
czasy kiedy, góral posiadał kilkadziesiąt a

wdzieje go, bo chłop ma znakomity zmysł 
realizmu i boi się ośmieszenia, cizuje bowiem 
dobrze, że jest w tem co nosi na codizień, że 
co wykracza poza zwykłość, jest teatralnem 
pozowaniem, a chłop nie chce i nie umie 
pozować.

Drugi przykład:.... Urządzono w Milówce 
„dożynki". Był i piękny wieniec z kłosów 
i gospodarz przebrany (!) za górala kroczy 
z miną tragiczną za pługiem, w końcu wóz 
a na wozie dzieci śpiewające.... krakowiaki. 
Pochód zatrzymuje się na dziedzińcu szkol­
nym. Wokoło publiczność. Zaczyna się wła­
ściwy ceremonjał. Parobczaki na stary wzór 
śpiewają pieśni dziękczynne dla „pana", 
przymawiając się do jego hojności o poczę­
stunek kołaczem i kieliszkiem wódki. Obra 
zek jest jak żywcem wzięty z tych czasów, 
na których wspomnienie, rumienić-by się na 
leżało, — pańszczyzny i urzędowego rozpi­
jania chłopa.

Programy staey) radjowyoh.
Piątek, dnia 18-go października 1935.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.30 Transmisja 
z Warszawy; 7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 
Parę informacyj; 8 Transmisja z Warszawy; 11.57: 
Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Marjadriej; 12.08 
Transmisja z Warsfcawy; 12.40 Koncert muzyki ro­
syjskiej z płyt; 13.25 Transmisja z Warszawy; g. 
13.35 Muzyka z płyt; 15.15 Transmisja z Warszawy 
i Lwowa; 17 Transmisja z Warszawy i.Poznania;
17.50 Transmisja z Warszawy; 18.30 Feljeton z po­
dróży na ..Darze Pomorza"; 18.40 Wialomości bie­
żące; 18.45 Muzyka z płyt; 19 Parę słów na inaugu 
rację roku wyszkoleniowego Z w. Strzeleckiego; g. 
19.10 Program na dzień następny; 19.20 Koncert 
reklamowy; 19.85 Wiadomości sportowe; 19.40: 
Transmisja z Warszawy i Lwowa; 20.50—23.80 
Transmisja z Warszawy.

Lwów. (377.4 nj). Godz. 16 Pogadanka dla cho­
rych w opracowaniu ks. kap. Michała Rękasa; 16.15 
Koncert orkiestry pod dyr. T. Seredyńskiego; g. 
16.45 Niezwykła przygoda panny Gapy — opowia­
danie dla dzieci młodszych; 18.80 Listy i progra­
my; 18.40 Pogadanka społeczna; 18.45 Recital for­
tepianowy; 19 Złowroga moc uprzedzeń — wygłosi 
K. Hojnacka; 20 O zmierzchu — reportaż muzycz­
ny Celiny Nahlik.

Warszawa, (1339.3) Godz. 6.80 „Kiedy ranne 
wstają zorze"; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 6.34 
Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7,20 Dziennik poranny;
7.50 Program na dzień bieżący. 7.55 „Parę informa 
cyj"; 8.00 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu; 
12.00 Hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik południo­
wy; 12.15 Audycja dla szkół (dla dzieci starszych) 
pt. „Święto jesieni"; 12.40 Muzyka z płyt; g. 18.25 
Chwilka dla kobiet; 13.80 Z rynku pracy; 15.15: 
Przegląd giełdowy; 15.25 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.30 Koncert; 16 Pogadanka dla chorych 
ze Lwowa: 16..15 Koncert ze Lwowa; 16.45 Opowia 
danie dla dzieci ze Lwowa; 17 Reportaż z Polskiej 
Wystawy Pływającej na Dalekim Wschodzie: 17.15 
Minuta poezji; 17.20 Koncert kameralny z Pozna­
nia; 17.50 Poradnik sportowy; 18 Koncert solistów; 
18.30 Pogadanka aktualna; 18,40 Życie kulturalne 
i artystyczne stolicy; 18.45 Muzyka z płyt; g. 19: 
Skrzynka rolnicza; 19.10 Program na dzień następ­
ny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości 
sportowe; 19.50 Biuro studjów rozmawia ze słucha­
czami; 20 Reportaż muzyczny ze Lwowa; 20.50 Dz. 
wieczorny; 21 Obrazki z Polski współczesnej; 21.0Ś 
Wieczór muzyki lekkiej — wyk. ork. P. R.; 22: 
Muzyka taneczna orkiestry P. R.; W przerwie o go 
dżinie 28 Wiadomości meteorologiczne.

Katowice. (895.8 m). Godz. 15.15 Wiadomości 
giełdowe; 15.17 Chwilka społeczna; 18.30 „Przed 
szychta" — nowela górnicza; 19 Porady radiotech­
niczne; 19.20 Przegląd prasy; 19.80 Jak spędzić
święto.

Dar dla Pani, czy dla Pana 
Dziś już wszystkim dobrze znana 
Marki Ćmielów porcelana.

^
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PAŹDZIERNIK.
Czwartek 17: Małgorzaty Marjl Alaooąue, Wiktora,

Aleksandra i Marjana męcz.
Wschód słońca 6.07, zachód 16.46.
Długość dnia 10 godzin i S8 minut.

Piątek 18: Łukasza EwangeHety, Pawła od Krzyża,
Tryfonji p.
Wschód słońca 6.08, zachód 16.48.
Długość dnia 10 godzin i 35 minut.

 :OOÓ:—
PROMOCJA WICEWOJEWODY KRAKOW­

SKIEGO NA DOKTORA PRAW. Dzisiaj w 
czwartek o godiz. 12 w południe w auli Uniwer­
sytetu Jag. odbędzie się uroczysta promocja p. 
wicewojewody krakowskiego mgr. Piotra Ma­
kuszyńskiego na doktora praw.- Promotorem !>ę- 
(lzie prof. R. Taubenschiag.

W ciągu środy p. wicewojewoda bawił w 
'"ówym Sączu, gdzie kontrolował stan robót 
związanych z przygotowaniami do złożenia w 
dniu 19 bm. zwłok ś. p. min. Pierackiego do 
mauzoleum.

ODWOŁANIE PRZYJAZDU MIN. KWIAT 
k o w sk ie g o . Donosiliśmy, że na inauguracji 
roku naukowego na Wyższem Studjum Handlo- 
wcm wygłosi odczyt p. min. Kwiatkowski. — 
W środę p. min. Kwiatkowski odwołał swój 
odczyt inauguracyjny, zapowiadając zarazem 
Wygłoszenie odczytu w Uczełni w czasie póź­
niejszym. Wskutek tego program inauguracji, 
która się odbędzie 19 bm., obejmie tylko po­
zostałe punkty t. j. nabożeństwo i przemówie­
nie inauguracyjne Dyrektora W. S. H.

6 KONI SPRZEDANO NA RZEŹ. Na ostat­
ni targ przy ul. Zabłocie spędzono ogółem 201 
koni i płacono za sztukę: za konie pociągowe 
ciężkie 250—450 zł., lekkie 160—360, rzeźne 
30—65 zł. Ze spędzonych koni sprzedano ra 
rzeź miejscową \6 sztuk. Ceny jak na targu 
poprzednim. Popyt za łekkiemi końmi robo- 
czemi.

SŁUŻĄCA OFIARĄ OSZUSTKI. Do prze­
chodzącej ul. Lubelską służącej Sławki Kowa­
lik, Syrokomli 7. przystąpiła niejaka Stanisła­
wa Gibek oświadczając jej, że ma dla niej służ­
bę. Gibek zaprowadziła Kowalikówmę na ul. 
Kolletek, gdzie poleciła jej czekać przed bra-- 
nią jednej z kamienic. Oszustka, wszedłszy do 
tej kamienicy opuściła ją. drugiem wyjściem i 
ndała się do domu Kowalikównej, skąd zabra­
ła- kosz służącej zawierający ubranie i bieliznę 
Wartości 100 zł. Gibek znikła wra-z z koszem 
^  niewiadomym kierunku.

NIEZWYKŁY WYPADEK ROBOTNIKA. 
Wczoraj zdarzył się na ul. Blich niezwykły wy- 
Pa&ek, ktÓTy na szczęście nie pociągnął za so­
bą większych następstw. Na samochodzie cię­
żarowym. naładowanym meblami, jechał robot­
nik L. Fruś. Gdy samochód przejeżdżał pod 
Anitami telefonieznemi, Fruś nie zauważywszy 
ich, zawadził o druty głową i spadł z samocho­
du na jezdnię. Nieostrożny robotnik, odniósł 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności, tylko nie­
znaczne obrażenia.

Dziś i codziennie w  kinie $ W I T  Straszewskiego 18.
Program Nr. S. Teief. 182-01.

Od dnia 4 października 1935 r., — król polskich komików
Adolf Dymsza podwójnej genjahiej kreacji, jako chłopiec 14-to letni, oraz 

jako dżentelmen w przebojowej polskiej komedji p. t :

Realizował: Michał W aszyóski. Teksty pio­
senek: J. Tuwim. Muzyka: Władysł. Dan. 
Występują: A. Dym sza, J. A ndrzejew ska, J e ­
rzy Marr, M. Ć w iklińska, Wł. Grabowski,

E. K oszutski, Konrad Tom, Jerzy  Kobusz, oraz najpopularniejszy w Europie CFTOR DANA 
W programie: Kronika dźwiękowa i doskonała groteska.

Przedstawienia codziennie od godziny 5-tej. 7 i 9. W niedzielę od godzmy S-ciej popołudniu. 
Ceny miejsc norm alne od 50 groszy.

W A C U S

i

0 rozwiązanie problemu bezdomności w Krakowie
Z poważnych kół obywateli miasta, zaj­

mujących się opieką społeczną, otrzymuje­
my następujące uwagi: jednem z ostatnich 
posiedzeń połączonych komisyj opieki spo­
łecznej! pod ‘przewodnictwem wicepr. Kli- 
meckiego stwierdzono oficjalnie, o czerr, 
pisały dzienniki krakowskie — „niepokoją­
cy objaw — wyprowadzania się z Krakowa

Co robić z tem i dziećmi, k to  w  sprzeda- 
,ją dzienniki i kwiaty po k a w a rn ia c h ?  Czy 
komitet opieki społecznej sądzi, że na te 
zagadnienia znajdzie rozw iązan ie ,  g d y  odda 
do użytku nowe schronisko?

W nowobiidującym się sch ron isku  znaj­
dzie umieszczenie 400 osób. G dy  nowe schro

ludności zbyt mało zarabiającej, aby była '11isika zos-tanie uruchom ione ,  zapew ne dzisicj 
wstanie opłacić komorne w domach czynszo^ Sze sc 01u‘<3 P 1ZF l,k  K ra k o w sk ie j  zosta-

 0 0 0 --------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z CYKLU WYKŁADÓW NAUKOWO-RELI- 

GIJNYCH w sali Błękitnej Domu Katolickiego 
odbędzie się dzisiaj ,17 bm. o godz. 18-ej pierw­
szy odczyt ks. dr. Fr. Madeji, doc. U. J. pod 
tytułem: Rełigja nadprzyrodzona i pojęcie Obja 
wienia. Karty wstępu uzyskać można w Se­
kretariacie Domu Katolickiego, Straszęwskiego 
18, pokój 10. między 11—13, lub przy wejścia, 
w dniu odczytu.

LOSOWANIE LOTERJI ARTYSTYCZNEJ 
d la  POWODZIAN. Wczoraj w gmachu Ko­
mun. Kasy Oszczędności odbyło się ciągnienie 
„Loterji artystycznej dla powodzian". Przed­
miotem loterji fantowej było 132 dzieł sztuki 
ogólnej wartości 13.000 zł.*, ofiarowanych przez 
Zw. Polskich Artystów Plastyków w Krakowie 
na rzecz powodzi.

„NOWOCZESNE WYŁĄCZNIKI WYSOKIE­
GO NAPIĘCIA NA SPRĘŻONE POWIETRZE 
I WYŁĄCZNIKI O MAŁEJ ILOŚCI OLEJU". 
Odczyt na powyższy temat wygłosi 18 b. m. 
o godz. 19 w Tow, Technicznem, Straszewskie­
go 28, inż. Mikołaj Sehoenhaut.

---------oo--------- i
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Czwartek: „Stare wino szumi".
Piątek: „Rozbitki".
Sobota: „Stare wino szumi".

REPERTUAR KINOTEAT
ŚWIT: „Wacuś" (A. Dymsza).
WANDA: „Królewska Faworyta",
APOLLO: „Folies Bergere".
SZTUKA: „Ostatnia miłość",
UCIECHA: ..Kocham wszystkie kobiety". (.Tan 

Kiepura).
STELLA: I. „Katastrofa Czeluskina", ponadto 

komedja. II. Od godz. 21—23 tylko dla dorosłych: 
„Wróg we krw i".

ADRIA: „Dwie Joasie".
PROMIEŃ*. „W eronika".
BAGATELA: „Imitacja życia" na scenie rewia: 

„Krótkie spięcie".
-oqo

wych, do gmin podmiejskich". Równocze­
śnie stwierdzono: „Wzmożony - napływ
z tychże gmin bezdomnych i bezrobotnych 
do Krakowa6*. Ulgą w tej dziedzinie, (we­
dle komunikatu magistrackiego) ma być; 
„Nowobudujące się schronisko dla bezdom 
nycb im. Brata Alberta".

Od szeregu miesięcy podajemy fakta 
oparte na ścisłych danych o ilości bezdom­
nych w Krakowie. Osobne feljetony poświę­
ciliśmy przytułkowi Braci Albertynów, 
m. Domowi Noclegowemu, barakom dla bez 
domnyeh na Dąbiu, bezdomnym obywatelom 
stoł. król. miasta Krakowa mieszkającym 
w grotach na Krzemionkach i barakach po- 
austrjackich w Prokocimiu. W każdym 
z tych artykułów zwracaliśmy się pod adre­
sem miejsk. komitetu opieki społecznej, na­
wołując do rozpoczęcia- prac organizacyj­
nych. Budowa Schroniska dla bezdomnych 
im. Brata Alberta jest dziełem bardzo po- 
trzebnem, jednak nie rozwiązuje zagadnie­
nia.

Komunikat komisji opieki społecznej 
stwierdza, że: ponad 1500 dzieci pozostaje 
pod opieką zakładową i rodzinną. Zapytuje­
my się, czy komitet opieki społecznej wie, 
ile jeszcze setek, a może tysięcy dzieci (od 
7-go do 15-go roku życia) wałęsa się po Kra 
kowie? Wiadomo, że po nocnych lokalach 
włóczą się- gromadami dzieci sprzedając 
kwiaty. Dzieci te nieraz pijane, są bezdom­
ne i komitet opieki społecznej wie napewne, 
że nie są to dzieci powierzone opiece zakła­
dowej, lub opiece rodzinnej, z ramienia 
komitetu opieki społecznej.

przy
nie zwinięte. W dzisiejszym schronisku m ie­
ści się około 200 osób, a więc w najlepszym  
razie przybędzie nie 400 ale 200 miejsc dla 
bezdomnych. Gdzie podzie je  się reszta 
(około 2.000 osób?). Powiedzmy, że wobec 
coraz rozszerzającej się nędzy, dzisiejsze 
schronisko Braci Albertynów nie będzie 
zwinięte to i tak problem bezdom ności 
w Krakowie nie będzie jeszcze rozwiąza­
nym. A jednak społeczeństwo czeka, a my 
nawołujemy od szeregu miesięcy, aby tą 
tak ważną sprawą zajęły się czynniki kom 
petentne t. j. władze wojewódzkie i miej­
skie. Raz jeszcze zwracamy u w a g ę  na fak t ,  
że człowiek bezdomny s ta je  sic n a jn ieb e z ­
pieczniejszym społecznie. Nie przeczym y , że 
komitet opieki społecznej chciałby jaknajle -  
piej, nie przeczymy, że komitet, ten wiele 
działa, ale w czasach w jakich żyjemy, 
wszystko to za mało. Wyjątkowe czasy wy­
magają wyjątkowych wysiłków.

NOWE SCHRONISKO
DLA BEZDOMNYCH.

Onegdaj odbyło się na Ratuszu pierwsze 
zebranie Komitetu Budowy Schroniska dla Bez 
donmych w Krakowie, na którem to posie­
dzeniu uchwalono przystąpić do opracowania 
projektu budowy schroniska dla rodzin pozba­
wionych dachu nad głową. Powołano do życia 
Komitet Wykonawczy, w skład k tórego weszło 
szereg najpoważniejszych obywateli miasta. 
Nadto wyłoniono Komitet techniczny, który ma 
przedłożyć w najbliższym czasie plany i kosz­
torysy budynku schroniska.

 o-O-o--------

Tragiczna śmierć kolejarza pod kołami pociągu.
We wtorek wieczorem stacja kolejowa 

Podłęże, była widownią mrożącego krew 
w żyłach wypadku. Do jednego z wagonów 
pociągu osobowego nr. 227, kursującego na 
linji Kraków—Bochnia, w chwili gdy ruszył 
o godz. 20.15 ze stacji Podłęże, usiłował 
wskoczyć pełniący służbę konduktor Fr. Ga- 
łat. Ponieważ drzwi wagonu były zamknięte 
Gałat otwarł je w biegu, równocześnie zaś 
wskoczył na stopień wagonu tak nieszczę­
śliwie, że stracił równowagę i dostał się pod 
koła. Nim zorjentow'ano się w sytuacji i za­
trzymano pociąg, nieszczęśliwy przejechany 
został przez kola pięciu wagonów. Gałąt 
poniósł śmierć na miejscu, a ciało jego zo­
stało dosłownie rozszarpane na drobne czę­
ści. Natychmiast zatrzymano pociąg i wy­
dobyto z pod niego strzępy ludzkiego ciała, 
które następnie złożono w miejscowej ko­
stnicy.

Około godz. 24 zjechała na miejsce wy­
padku komisja sądowo-lekarska, w składzie 
sędzia dr. Feil i lekarz dr. Kossowski. Po 
przeprowadzeniu dochodzeń komisja wydała 
zwłoki rodzinie.

Ś. p. Fr. Gałat pochodził z Niepołomic. 
Liczył on trzydzieści kilka lat. Osierocił żo­
nę i czworo dzieci. Pogrzeb ofiary strasz­
nego wypadku, który wywarł wstrząsające 
wrażenie na kolegach ś. p. Zmarłego i po­
dróżnych, będących jego świadkami, odbę­
dzie się 18 b. m. w Niepołomicach. Ś. p. Fr. 
Gałat, ofiara zawodu, pochowany zostanie 
na koszt Cechu kolejarzy w Niepołomicach, 
którego był skarbnikiem. W związku z tra­
gicznym wypadkiem władze prowadzą do­
chodzenia, celem ustalenia co było jego bez­
pośrednią przyczyną.
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Go ludzie robią z wygranemi 
pieniędzmi.

W OfJiilnicii tzasnch cala prasa donosiła o szcze­
gółach dotyczących tych wszystkich, którzy wygrali 
wielkie sumy na ostatniej loterji. Pismo nasze po­
dawało nawet szereg fotografii osób, k tóre  jak to 
mówią lekką rączką, zagarnęły po paręset tysięcy 
złotych.

Byli tam różni ludzie: robolnik, drobny kupiec, 
inżynier, handlowiec, nawet zakonnica. Gdy się ich
pytano, co zrobią z taką ogromną sumą. każdy snuł 
wielkie plany na przyszłość. Ciekawe jest jednak, 
jak w praktyce te plany się realizują

W Polsce żyją tysiące ludzi, którzy w ostatnich 
lalach na loterji klasowej wygrali znaczne kwoty. 
Ponieważ mało kto potrafi ukryć przed bliźnimi 
swojo szczęście, można było zebrać dane dotyczące 
losów znacznej części tych ludzi.

Okazuje się, że prawie wszyscy dobrze gospo­
darują kapitałem. Milioner z Częstochowy kupił 
dom i prowadzi, burtowy interes, inny z Zakopane­
go wybudował wille i prowadzi prosperujący pen­
sjonat. Nauczyciel ze Lwowa przerzucił sie do prze­
mysłu metalowego i doskonale mu sie powodzi. Ko­
biety przeważnie kupują nieruchomości. Charakte­
rystyczne jest, że rolnicy nie kupują ziemi, lecź 
przerzucają sio do handlu lub przemysłu. W każdym 
razie można z przyjemnością stwierdzić, że te kil­
kadziesiąt milionów, k tóre  rok rocznie dostaje sie 
do rąk wygrywających na leterji — nie idzie na 
marne, lecz przeciwnie: tworzy nową sferę zamoż­
nych ludzi w społeczeństwie. Ciągnienie T-ej klasy 
34 Loterii, k lóre zaczyna się inż jutro, znowu za­
cznie obdarzać kraj kapitalistami. Przypuszczalnie 
ci wszyscy, co wygrywają, a będzie ich więcej, ani­
żeli w poprzednich loterjach, ze względu na nowo- 
wprowadzone wygrane dzienne po 25.000 zł. każda, 
potrafią też zużyć odpowiednio wygrane pieniądze.

Z działalności katolickich Stowarzyszeń
Młodzieży w Podłężu.

W ub. niedzielę. 13 bm. Katolickie Stów. 
Młodzieży żeńskiej i męskiej w Podłężu urzą­
dziły doroczne z.ebranie rodzicielskie, na któ- 
rem druchna Z. Szatkowska, oraz druh Szy- 
biński przedłożyli sprawozdanie z całorocznej 
działalności organizacyi reprezentowanych.

Ze sprawozdań tych wynikało, że aczkol­
wiek katolickie Stowarzyszenia miały wiele 
przeszkód do zwalczenia, zwłaszcza natury fi­
nansowej. to jednakowoż pracę ideową skrzęt­
nie pielęgnowały, urządzając często zebrania z 
referatami, uroczyste akademje. odbywając 
wspólnie rekolekcje oraz Komunje św.

Na zebraniu tem. zresztą, nader licznem K a­
tolickie Stowarzyszenia pożegnały uroczyście 
opuszczającego placówkę duszpasterską w Nie­
połomicach ks. kan. Łabędzia, który  objął pro­
bostwo w Czarnym Dunajcu.

16-LETNI PASTUCH MORDERCĄ.
Wczoraj na polach wsi Kosmołów w pow„,. 

cie olkuskim zabity został uderzeniem noża w 
okolicę serca 19-letni Jan Gałka z Kosmołowa. 
Zbrodniarzem okazał się 16-letni Stefan Stach, 
pastuch, którego policja aresztowała.

SPADAJĄCA CEGŁA PRZYCZYNĄ ŚMIERCI.
Wczoraj w Wierzbniku przy remoncie do­

mu, na  przechodzącego ulicą mieszkańca 
Wierzbnika Kierbla spadła z rusztowania, ce­
gła i zraniła go tak  poważnie, że Kierbel prze­
wieziony do szpitala w Starachowicach zakoń- 
czył życie.

NIEZNANY MĘŻCZYZNA 
OFIARĄ POŻARU.

Wczoraj w gminie Styków (pow. iłżeckie­
go) spłonęła stodoła Antoniego Chmury z te- 
gorocznemi zbiorami. Podczas gaszenia ognia 
znaleziono w stodole zwęglone zwłoki niezna­
nego mężczyzny. Policja wdrożyła dochodzenia.

$povt

„ROZBITKU1 J. BLIZIŃSKJEGO NA SCE­
NIE KRAKOWSKIEJ. Jutro w piątek ukażą
się na scenie krakowskiej „Rozbitki" Józefa ......   _   _ _______
Blizióskiego. Komedja ta, jedna z najświet- KRAKOWSKIEJ odbędzie się w niedzielę dnia

stu w Krakowie niegrana, będzie zarówno 
dla stałych bywalców teatralnych, jak i dla 
młodszego pokolenia, które dotąd nie miało 
możności zobaczenia tej sztuki źródłem weso­
łej zabawy, a zarazem zawsze ciekawym obra 
zem obyczajowej przemiany w dobie pozyty­
wizmu na tle życia ..rozbitków" z pośród ary­
stokracji rodowej, jak też wprowadzonych w 
ich zrujnowane, wiejskie środowisko dorob­
kiewiczów miejskich.

KOLTSZER W „BAGATELI". W najbliższą 
sobotę 19 bm. o godz. 7, i 9 wiecz. daje teatr 
„Bagatela" podwójny program rewjowy. Pierw­
szą1 cześć tego programu wypełni występ hu­
morysty Janka Koliszera, w drugiej części da­
ną będzie rewja z udziałem całego zespołu ar­
tystycznego.

KONCERT SYMFONICZNY FILHARMONJI

dżinie 12 w południe. Dyryguje Walerjan Bier­
diajew, solistą koncertu będzie skrzypek St,
Mikuszewski. W programie utwory Karłowicza.

WIECZÓR TAŃCÓW CHARAKTERYSTY­
CZNYCH I GROTESKOWYCH W STARYM 
TEATRZE w wykonaniu słynnej tancerki Ve- 
leska Gert odbędzie się w poniedziałek 21 b:n. 
w Starym Teatrze.

—ooo—
Dodatkowe wagony na linii 

Oświęcim— Skawino— Kraków.
Dowiadujemy się, że poruszona przez jed­

nego z naszych Czytelników, na łamach „Gło­
su Narodu", sprawa niedostatecznej ilości wa
gonów w pociągu rannym Oświęcim—Skawi-j__________________ _______ _____________
na—Kraków, została przez władze kolejowe',
załatwiona pomyślnie. Od kilku dni w pocią-j Przychylne załatwienie tej bolączki przez 
gu tym zwiększono ilość wagonów, dzięki czeikrak. Dyrekcje kolejowa Dodkreślić należy
.w*-- j /Irkołafoomci ilnćs* mioicp I ^

Kto il« otrzyma na przygotowania 
olimpijskie.

Polski Komitet Olimpijski udzielił ua 
przygotowania olimpijskie następujących 
subwencyj: Polski Zw. Narciarski otrzyma
3.000 zł. w tem na trenera i na masażystę
2.000 zł. oraz na dożywianie zawodników
1.000 zł. Polski Zw. Hokeja na Lodzie otrzy 
ma 4.000 zł. na, zorganizowanie 4 meczów 
z reprezentacjami Wiednia i Budapesztu. Po 
zatem 2.500 zł. jako 50% kosztów kwater 
w Garmisch Parteukircnen. Polski Zw. Łyż­
wiarski otrzyma 1.000 zł. na trening Kal­
barczyka w  Oslo pod okiem Mathisona. 
Polski Zw. Lekko-Atletyczny otrzyma sub­
wencję na dożywianie zawodników w wyso­
kości do 600 zł. miesięcznie. Polski Zw. To­
warzystw Wioślarskich otrzyma 4.000 zl. na 
kupno łodzi. Polski Zw. Szermierczy otrzy­
ma 2.500 zł. na zorganizowanie obozu je­
siennego oraz pokrycie kosztów masaży.

Poza sumami wymienionemi Związki po­
wyższe na przygotowania przedolimpijskie 
otrzymają subw enc je  z Państwowego Urzę­
du W y c h o w an ia  F izycznego .

niejszych sztuk Blizióskiego, od lat kilkuna-120 października w sali Starego Teatru o go- mu podróżni mają dostateczną ilość miejsc. | z uznaniem-
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Od czw artku 10 b . m .  w  teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Olśniewające — przepiękne cacko Paryża 1 — pełne poezji — czara — muzyki — śpiewa —

tańca — werwy — dowcipu!

♦ FOLfES B E R G E R E ♦
Przepyszne wytworne arcydzieło szampańskiego humoru i piękna! Szalone niespodzianki

- yf C o e e ^ t o w y M a u r i c e  Chevalier ;[”L ap - 3 «  Merle 
Oberon1 Ann Sothern.Film ten dotycb" n_

Wydaje sie zniżki na nowy sezon w biurze kina.

Elementarne wskazania w gospodarstwie
UWAGI PROF. CARO O ARTYKUŁACH P. MATUSZEWSKIEGO.

M u  d e d J i f o d o r c s e

Dlaczego mięso jest drogie.
v Afera mięsna wykryta na terenie War­
szawy, zatacza obecnie, w związku z  docho­
dzeniami prowadzone mi przez władze pro­
kuratorskie, coraz szersze kręgi. Dokonano 
aresztowań nietyłko w warszawskiem zrze­
szeniu kupców handlujących trzodą, ale 
.także i na Śląsku.

Okazało się. że zrzeszenie warszawskich 
handlarzy trzody miało nietyłko łączność 
z targowicą w Mysłowicach, ale. że było 
istotnym udziałowcem targowicy i że z tego 
tytułu pobierało 6 procent obrotu brutto. 
Byłtf to kolosalne sumy, które co najciekaw 
sze. nie wpływały do kasy warszawskiego 
zrzeszenia. Np. za ostatni okres wykryto 
zaległość sięgającą 60 tys. zł. Badany w tej 
sprawie uwięziony w początkach dochodze­
nia prezes Zrzeszenia Włodarski, nie umie 
wyjaśnić tych niedoborów, mimo. iż kon­
trola tych wpływów była wyłącznie jego za­
daniem.

Po ujawnieniu tych faktów, śledztwo 
przeniesiono na teren targowicy w Mysłowi­
cach. Po sprawdzeniu ksiąg handlowych, 
aresztowano wczoraj głównego buchaltera 
targowicy mysłowickiej, Bolesława Lange­
ra, który miał bezpośredni kontakt z war- 
szaw^sldem Zrzeszeniem kupców handlują­
cych trzodą i prezesem Włodarskim.

Śledztwo prowadzone w Zrzeszeniu Kup 
ców wykryło jeszcze jedno z długiej listy 
nadużyć p. Włodarskiego. Mianowicie, 
^twierdzono, iż Zrzeszenie tak w Warszawie 
jak  i na Śląsku z racji subskrybowania Po- 
życaiki Narodowej na. sumę 50 tys. zł., do 
każdego rachunku wystawianego dostaw­
com trzody doliczało po 50 gr. i po jednym 
złotym, rzekomo na pokrycie Pożyczki. 
Z tych dochodów na ręce pomysłowych sub­
skrybentów wpłynęło 200 tys. zł. Pieniądze 
te oczywiście zostały roztrwonione, bądź 
utonęły w chaosie skandalicznej gospodarki 
Zrzeszenia.

Premje za oszczędności.
W dniu 15 bm. odbyło się w centrali P. 

K. O. w Warszawie 38-me z rzędu losowanie 
książeczek na premjowane wykłady oszczęd­
nościowe Serji I-ej.

Po zł. 1000.— otrzymają właściciele 
następujących książeczek: 1.114 1.187 1.445 
2.778 3.949 6.176 6.764 10.205 12.791 15.090 
15.45*2 20.167 22.812 28.343 29.770 34.397 
38.883 41.608 42,706 43.806 45.166 45.431 
46.116.

Wylosowane dawniej a niepodjęte ksią­
żeczki premjowane: Nr. 5.754. 31.816.
42.879 Serji i-szej.
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Ogromne koszty wojny abisviiskiei.
Dwumiliardowy deficyt w bilansie 

handlowym Włoch.
Bilans handlowy Włoch za pierwszych 

9 miesięcy bież. roku zamknięty został de­
ficytem o 100 milj. lirów wyższym niż 
w tymsamym okresie roku ub". Deficyt ten 
wynosi mianowicie blisko 2 miljardy lirów. 
Ujemne saldo zwiększyło sic skutkiem wzmo 
żonego importu na zaspokojenie potrzeb 
wojennych.
Ogromna zwyżka cen masła na rynkach 

zagranicznych.
W okresie od 1—12 b. m.. dała się zau­

ważyć ogromna zwyżka ceny masła na Tyn­
ku angielskim. Masło polslde zwyżkowało 
około 100 proc. w stosunku do cen .notowa­
nych przed rokiem. Zdrożało również masło 
w Kopenhadze o kilkadziesiąt procent 
w; s to s u n k u  do n o to w a ń  z przed roku o 
kilkanaście procent w porównaniu z cenami 
z ub. miesiąca. *

Go się dzieje ze zbożem odbieranen 
wieśniakom sowieckim?

Prawda44 z dnia 21 września r. b. donosi, 
ie  w centrali zbożowej w Raganecku (w okrę­
gu Azowsko-czamomorskim) zsypane są całe 
góry ziarna iiiezem nie zabezpieczonego przed 
wpływami atmosferycznemi i złożonego wprost 
na ziemi. Zboże to w warstwach górnych po 
(leszczach wrześniowych kiełkuje, w warstwach 
dolnych gnije, tworząc jakąś nikomu nieprzy­
datną maź. W spichlerzach centrali spoczywa 
ponadto 485 tys. pudów ziarna (blisko 3.7G0 
ton), które w większej części (256 tys. pudów 
— jak podaje „Prawda1*) staje się pastwą roz­
maitych szkodników. Nad temi zapasami czuwa 
jeden jedyny dozorca, to też to silnie zanie­
czyszczone. niezdatne do użytku zboże rozkra- 
dane jest workami. Oto ..raj bolszewicki44. — 
Ciężko pracującemu rolnikowi odbiera się zbo- 
źe, karze się go śmiercią za ukrywanie zbio­
rów lub kradzież ziarna, po to, by zboże to 
gniło i służyło pokarmem dla myszy i innych 
szkodników44.

W dyskusji jaka toczy się w związku z 
artykułami p. Matuszewskiego na uwagę 
zasługuje artykuł polemiczny prof. L. Caro, 
zamieszczony w czasopiśmie „Nowe Czasy*4 
a  zawierający oprócz krytyki tez p. Matu­
szewskiego także konkretne wskazania pro­
gramowe z dziedziny społeczno-gospodar­
czej. Prof. Caro podkreśla przedewszystkiem 
odmienny od p. Matuszewskiego pogląd na 
kwestję celu polityki gospodarczej. Podczas 
gdy p„ M. twierdzi, że głównym celem tej 
polityki jest podniesienie dochodu narodowe 
go i bogactwa narodowego — prof. Caro 
wyraża słuszne zapatrywanie, że zdaniem do 
brej polityki gospodarczej państwa jest udo­
stępnienie towarów, usług i narzędzi pro­
dukcji jak największej liczbie ludzi i w tym 
dopiero celu i w tych granicach podniesienie 
dochodu i bogactwa narodowego.

Prof. Caro nie podziela również obawy 
pana M., iż podwyższenie cen produktów iol 
nych, pożądane z uwagi na możliwość pod 
niesienia w ten sposób dochodu rolnika, od­
biłoby się ujemnie na naszym eksporcie. 
Przedewszystkiem bowiem wywozimy mało, 
a tam, gdzie wywóz nasz jest większy, jak 
do Niemiec, należytości nasz© skutkiem 
utrudnień dewizowych moglibyśmy odebrać 
tylko z wielkiemi trudnościami. Ponadto wo 
bec przyjętej dziś formy układów kompen­
sacyjnych, większość naszego eksportu za­
leży nie tyle od naszej wytwórczości, ile od 
dopuszczenia importu do Polski na rzecz oh 
cego państwa. Podczas gdy w szeregu kra­
jów zagranicą ceny płodów rolniczych wzro 
sły w ostatnim roku o 10—30 proc., u nas 
w  roku 1934, ceny już poprzednio niskie 
spadły jeszcze o przeszło 10 procent. Doszło 
do tego ,że rolnik mały (2—5 ha) miał w ro 
ku 1928-29 dochód netto z ha 149 zł., a w 
roku 1931-32 tylko 11 zł: w czem już mieści 
się oprocentowanie funduszu włożonego w 
gospodarstwo. Z tego rolnik żyć nie może,

Prof. Caro poddaje krytycznej analizie 
szereg innych propozycyj p. Matuszewskie­
go, poczem przechodzi do pozytywnego o* 
mówienia sposobk uzyskania równowagi bu­
dżetowej. W tym celu należy zdaniem auto-1 
ra znacznie podwyższyć podatek dochodo-I

wy i spadkowy na najwyższych stopniach 
wysoko opodatkować wielkie zyski konjun
kturalne, bezwzględnie wymierzać wysokie 
kary pieniężne w razie tradycyjnego niemal 
u nas przemytu, tak powszechnej u nas fal 
szywej fasji podatkowej, oraz w razie tak 
częstego fałszowania ksiąg i bilansów. Nie 
można dopuścić do dalszej „kapitalizacji 
wewnętrznej44 na zasadzie oszustw. Czy ka­
pitały wywędrują wówczas z Polski? Nie 
wywędrają, bo wszędzie napotkają na po­
dobne a nawet o wiele nieprzychylniejsze na­

Warszawa, 16. 10. (Telef.) W dzisiejszym 
„Kurjerze Warszawskim14 senator Koskowiki 
zwraca uwagę na momenty polityczne w dakla- 
racjach obu szefów rządu. P. Kościałkowski 
mówił o „skrystalizowanej woli zachowania
pokoju między narodami świata", p. Kwiatkow­
ski postawił dalszą kropkę na i, wspominając o 
„woli zachowania tradycyjnych i naturalnych 
związków przyjaźni i wolę rzetelnego uregulo­
wania na zasadzie porozumienia się nawet w 
najtrudniejszych sprawach spornych". Ze szczô  
gólną przyjemnością szeroki ogół wysłuchał za­
pewnienia rządu, że każde zagadnienie między­
narodowe postawione w stosunku do nas z do­
brą wolą i wiarą ma pełne szanse pozytywnego 
załatwienia.

Jest naturalnem, że zamieniając bilon ogól­
ników na praktyczne srebro i złoto powiedzą 
sobie ludzie, źe idzie tu o zacieśnienie aljansu 
z Francją tudzież o naprawę stosunków sąsiedz 
kich z Czechosłowacją, przy zachowaniu zgody 
ze wszystkimi sąsiadami. Ale jeżeli tak, to dy­
plomacja polska zawróciłaby do tych samych 
fundamentów zdrowej polityki, opierającej się 
na jedności z zachodem i zgodzie z sąsiadami, 
a wyrzekającej się wszelkich fantazyjnych my­
śli, o które nas nieustannie od dwu lat ponawia 
opinja cudzoziemska. Niemało do tego przy­
czyniła się taktyka stosowana ptzez p. min.

stawienie. Powtóre zaś, zanim wywędnija 
zbadamy książki i bilanse. Nie wiadomo, 
czy wówczas będą miały z czem wywędro 
wad.

Kompresje w  budżecie wydatków rów­
nież są nieodzowne, ale tu już wiele zrobić 
się nie da. Przy umiarkowanej obniżce po­
krycia nie ma obawy, aby ceny wzrosły. 
Energiczną kontrolą będzie można zresztą 
wymusić, aby do tego nie doszło. Co więcej, 
należy po dłuższym okresie bierności na tern 
polu wymusić na wszystikich niemal karte­
lach, wydatne obniżenie cen wyrobów prze­
mysłowych. Rząd z ustawy kartelowej nie­
mal żadnego nie robi użytku. Ten stan rze­
czy musi ulec zmianie. „Automatyzm4* nie 
obniży cen, nie stworzy w głodujących rol­
nikach konsumentów wyrobów przemysło­
wych. Ale przymusowa obniżka cen wyro­
bów przemysłowych ich stworzy. W tein 
znaczeniu ingerencja państwa jest wskaza­
na także w interesie przemysłu i górnictwa. 
Ale trzeba i z robotników stworzyć konsu­
mentów, w tym zaś celu trzeba zaniechać 
praktykowanego wciąż ńa szeroką skalę, jak 
stwierdzają, sprawozdania inspektorów prze­
mysłowych, redukowania płac robotniczych.

Nie koniecznie więc trzeba inaczej k ra­
jać bochenek chleba, którym według p. Ma­
tuszewskiego jest dochód społeczny, ale trze 
ba dodać do niego drożdży, aby urósł wię- 
kszr. Wówczas zaś starczy go dla wszyst­
kich.

Becka, który jednak i w obecnym gabinecie
swoją tekę zachował.

PRASA WIEDEŃSKA O ZMIANIE 
RZĄDU W POLSCE.

Warszawa 16. 10. (Teł.). Prasa wiedeń­
ska ze szczególną uwagą śledzi wydarzenia 
w Polsce. Dzienniki poświęcają dużo miej­
sca komentarzom w sprawie decyzji P. Pre­
zydenta. Dzienniki podkreślają, że odsunię­
ci zostali od władzy przedstawiciele kierun­
ku autorytatywnego, zgrupowani kolo oso­
by p. Sławka a nowy rząd tworzą ludzie, 
szukający wewnętrznej ugody, ludzie ze sta­
rą ideologją wolnościową, pragnący aparat 
państwowy oddać w służbę gospodarstwa 
narodowego. Zmiana na stanowisku mini­
stra przemysłu i handlu oznacza likwidację 
okresu walki przeciwko kapitałowi zagra­
nicznemu w Polsce. Szczególne zaintereso* 
wanie budzi osoba p. Michałowskiego.

PROŚBA KOWERDY O PRZEDTERMINOWE 
ZWOLNIENIE ODRZUCONA.

Warszawa, 16. 10. (Telef.). Zabójca posła 
sowieckiego Wojkowa, Borys Kowerda odsia­
duje karę 10-letniego więzienia w więzieniu 
we Wronkach. Termin zakończenia kary przy 

| pada na rok 1937. Niedawno Kowerda zwrócił 
się do Ministerstwa Sprawiedliwości z prośbą 
o darowanie mu reszty kary. W prośbie swej 
powoływał się on na to, że w więzieniu spra­
wował się nenagannie i odsiedział już 4/5 ka­
ry. Prośba Kowerdy nie odniosła skutku.
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Warszawa 16. 10. (Tel.). Ministerstwo 

Poczt wydało wyjaśnienie, w ktÓTem stwier 
dza, że listy z Polski do Palestyny z adresa­
mi hebrajskiemi są dopuszczalne. Jedynie 
kraj przeznaczenia to jest Palestyna musi 
być wypisana literami łacińskiemi.

Od czwartku dnia 10 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a “
Arcydzieło produkeji wiedeński©!, pełne muzyki, wesołej zabawy, wyczarowane na tle najcud­

niejszych melodyj wiedeńskich!
A r t f  m i l A r /  Prześliczny romans poemat na tle arcyciekawych
■  H m l f f  § | | 3 f l  l l l I f l l M  i barwnych przygód miłosnych! Występ przesław-

nej Filharmonji Wiedeńskiej! Czarujące piosenki 
Taubera! W rolach głównych: najsympatyczniejszy artysta, ulubieniec kobiet, mężczyzna o 
niezwykłym Uama U h a u  prześliczna Japonka, Moitll oraz znany, świetny ak-

uroku nanb Udraj o cudnym głosie "HullIRU mCIIII tor dramatyczny 
A lb e r t  B a s s e r m a n i i .  Film ten — to chluba produkcji anstrjackiej!
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KONFERENCJA W SPRAWIE ELEKTRYFI­
KACJI, ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI.

W sobotę, dnia 19 bm. odbędzie się w kra­
kowskiej Izbie przemysłowo-handlowej konfe­
rencja w sprawie elektryfikacji Małopolski za­
chodniej. Ną konferencję tę, w której wezmą 
udział wybitni znawcy tego zagadnienia, za­
prószeni zostali także przedstawiciele władz 
centralnych oraz reprezentanci sąsiednich okrę­
gów gospodarczych. Konferencja rozpocznie się 
o godz. 16-tej.

BUDŻET IZBY PRZEMYSŁOWO - HANDLO­
WEJ UCHWALONY.

Plenarne Zebranie Izby Przemysł.-Handlo­
wej w Krakowie uchwaliło budżet w wysoko­
ści przedłożonej przez Prezydjum Izby, poczem 
wybrano Komisję Rewizyjną w składzie rad­
ców: Bortnika. Kochanowskiego, Rittermana, 
Szarskiego i Wainsberga. Następnie prez. Brzo­
zowski odroczył dalszy ciąg posiedzenia na 24 
b. m., przeznaczając go w całości na. ogólną 
dyskusję nad położeniem gospodarezem oraz 
na uchwalenie postulatów w zakresie potrzeb 
życia Gospodarczego.

Oficjalne ogłoszenie sankcyj finansowych
Genewa, (PAT.) Sekretarjat generalny Ligi 

Narodów notyfikował państwom, należącym do 
Ligi uchwały o sankcjach finansowych, powzię­
te przez naradę członków Ligi Narodów. Se­
kretarjat w nocie zwraca uwagę, że zarządze­
nia przewidziane w uchwałach nie mogą doty­
czyć instytucyj humanitarnych, pozatem sekre­
tarjat przypomina o jednomyślnej deklaracji z
14 bm. na komitecie koordynacyjnym co do 
wzajemnego poparcia, jakiego udzielać sobie 
winni członkowie Ligi przy stosowaniu zarzą­
dzeń gospodarczych \ finansowych, wynikają­
cych z art. 16 paktu.

Paryż. (PAT). Havas donosi z Rzymu: Ko­
ła oficjalne włoskie zapatrują się sceptycznie 
na możliwość wszczęcia rokowań dla likwida­
cji zatargu. Opinja publiczna włoska nie mo­
głaby zrozumieć, że wszczyna się rokowania 
(w chwili, gdy postanowiono zastosować sank­
cje, które uważane tu są za próbę nastrasze­
nia Włoch. Koła urzędowe oświadczają, że w 
czasie ostatniej rozmowy Lavala z ambasado­

rem Ceruttim w Paryżu nic przedstawiono 
żadnego sprecyzowanego planu. Okres obeeny 
uważany jest za okres sondowania opinji.

—00°—
Addis Abeba, 16. 10. (PAT). W urzędo­

wych kołach abisyńskich twierdzą, iż Włosi 
zamierzają nadal, bombardować nieuforty 
ffkowane miasta i osiedla abisyńskie, ałe
rzekomo skłaniają się do udzielenia pew­
nych gwarancyj bezpieczeństwa Europej­
czykom. Jest mowa o zneutralizowaniu mia 
sta i stacji Diredaua, gdzie obecnie znajduje 
się kilkuset . Europejczyków i urzędników 
koleji Dzibutti—Addis Abeba.

Duże wrażenie w Dżibuti sprawiła wia­
domość o przybyciu z Addis Abeby Włocha 
Bussoti, który przywiózł ze sobą 130 funtów 
platyny, warości 1 mijona franków. Bussoti 
przybył wraz z żoną i trojgiem dzieci. Po 
dróż odbyto na mułach bez żadnych incy­
dentów. Bussoti był ostatnim Włochem, po 
za członkami korpusu dyplomatycznego, któ 
iy opuścił Addis Abebę.

flefcgram if. _  .
Znamienne akcenty polityczne w deklaracjach rządu
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Armii wloskiei
grota ataki na skrzydła.

Paryż (PAT), Havas w (doniesieniu 
z Rzymu tak oświetla dzisiejszą sytuację 
w Abisynji: Na czoło wysuwają się trzy
fakty: t) Groźba kontrataku Abisyńczy-
ków na dwa skrzydła włoskie, a szczególnie 

na skrzydło prawe w rejonie Aksum, 2) 
Ser ja lokalnych ataków abisyńskich wzdłuż 
rzeki Sefit, tj. na froncie od Aksum do gra­

nicy Sudanu; wszystkie te ataki Włosi odp

arii, 3) Powstanie w prowincji Godzjam, 
które utrudnia rządowi w Addis Abebie dy 
sponowanie armją.

Ludność Godzjamu stoi po stronie Rasa
Nailu, którego negus usunął za zdradę 

w 1933 r., mianując na jego miejsce Pasa 
Jimmiru. Przeciw niemu ludność powstała 
obecnie, korzystając z wyjątkowych okoli 
czności.

Czy Rumunia pozwoliła
na przemarsz wojsk sowieckich!
Bukareszt, (PAT.) Agencja P ado r d o n o si:! dzy rządam i tych państw . M inisterstwo spraw

Abisyńczycy wstrzymują się na razie
od walnej rozprawy.

odczuwać trudności komunikacyjnych.Londyn. (PAT). Reuter donosi z Addis- 
Abeby: Kola urzędowe abisyńskie przeczą ka 
^oryoznie wiadomościom o tern, jakoby z 
Addis-Abeby wydano rozkaz o ofenzywie ge­
neralnej na froncie Ogadetnu. Cesarz — mó- 
wią — uważa, iż nic należy wszczynać bitwy 
z .Wiochami, póki wojska włoskie nie znajdą 
się zdaleka od swojej bazy i dopóki nie będą

MANEWR ABISYŃCZYKÓW 
W OGADENTE.

Paryż, (PAT). Havas donosi z Rzymu, 
że nadeszły tam wiadomości, iż jakoby do­
wódcy abisyńscy wycofują swe wojska 
z pogranicza Ogadenu do rejonu Garanie.

O cjrsiilcseiiie  sw obody racfeu cu d zoziem ców  
/ 5ia te r e n ie  Atoisynfl.

Paryż, 16. 10. (PAT.). Jutro w Addis- 
Abcbie odbędzie się ważne posiedzenie rzą­
du abisyńskiego pod przewodnictwem cesa­
rza, na którem będzie rozpatrzony szereg 
spraw związanych z obroną kraju.

Po posiedzeniu rządu zbierze się parla­
ment. Możłiwem jest, iż Haile Selassie wy­
głosi przemówienie. Między innemi jutro 
mają być omówione i ostatecznie opracowa­
ne przepisy regulujące sprawę swobody ru­
chów cudzoziemców w Abisynji. Na pod­
stawie zarządzeń, wydanych wkrótce po 
rozpoczęcia działań wojennych, jedynie Hai­
le Selassie może wydawać cudzoziemcom 
upoważnienia, pozwalające na

podróż w głąb kraju.
Sprawa ta budzi wielkie zainteresowanie 

wśród licznej rzeszy korespondentów wiel­
kich dzienników I agencyj w Addis-Abebie, 
którzy nie mogąc opuszczać stolicy Abi- 
Synji. są pozbawieni bezpośredniego zetknię­
t a  się z wydarzeniami na froncie.

Dzisiaj w okolicach Addis-Abeby odbyło
się

próbne strzelanie z armat,
które w jednym z ostatnich transportów 
broni nadeszły rlo Abisynji. Haile Selassie 
pierwszy dał dwa strzały z armaty małego 
kalibru, trafiając w drzewo, odległe o 1000
metrów.

Posła włoskiego Vinci, który opuściwszy 
przed kilku dniami poselstwo mieszka w pil 
nie strzeżonym domu Rasa Dasta, odwie­
dził dzisiaj poseł francuski w towarzystwie 
sekretarza generanego abisynskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Poseł fran­
cuski omowił z dyplomatą włoskim formal­
ności związane z jego wyjazdem, który ma 
nastąpić niezwłocznie po przybyciu do 
Addis Abeby konsula włoskiego z Makalle.

NA FRONTACH BEZ ZMIAN.
Na wszystkich trzech 'frontach: południo 

^vyra, wschodnim i północnym nie zaszły 
żadne zmiany.

Dowództwo włoskie na froncie północ­
nym w dalszym ciągu rozbudowuje połączę 
nia komunikacyjne z podstawami operacyj- 
nemi w Asmarze i Massaua. Przeciągnięto 
800 kim. nowych przewodów telegraficz­
nych, założono wielką ilość nowych linij te- 
’fonicznych, ustawiono przeszło 10000 słu* 
Rów telegraficznych. Według komunikatu

włoskiego, wydanego w Asmarze. lotnisko 
w Aksum jest w przyspieszonem tempie roz 
budowywane na przyjęcie włoskich eskadr 
lotniczych.

Władze abisyńskie w ciągu ostatnich 
miesięcy zgromadziły w Aksum 

wielkie zapasy zboża, 
które obecnie gen. Bono rozkazał rozdać 
głodującej ludności ,

Komunikat włoski donosi o nowych fak­
tach zgłoszenia uległości ze strony lokal­
nych przywódców. Niektórzy z nich znaj­
dowali się rzekomo pod rozkazami Rasa 
Seyuma, który według wiadomości ze źródeł 
włoskich. miał zbiec wgłąb kraju. Wiado­
mości tej przeczą informacje ze źródeł abi­
syńskich, stwierdzające, iż Ras Seyum nadal 
kieruje wojskami abisyńskiemi na jednym 
z najważniejszych odcinków frontu północ­
nego.

Oficjalne koła włoskie dementują do­
niesienie „Excelsiora‘‘ jakoby przez kanał 
Suezki przepłynęło 10 tys. żołnierzy wło­
skich chorych na malarję.

Podobnież dementowana jest wiadomość 
o dokonaniu przez samoloty abisyńskie lo ­
tów wywiadowczych nad Makale i częścią 
północnego frontu włoskiego.

Samoloty włoskie bardzo pilnie czuwają 
nad tą  częścią frontu i niewątpliwie zauwa­
żyłyby obce samoloty, unoszące się nad 
linjami włoskiemu

Do Massaua przybył parowiec ,.Genge“ 
z 2 tys. żołnierzy i dowództwem dywizji 
„Silla“.

Włosi twierdzą, źe wśród broni i amuni­
cji, zdobytej na froncie północnym, rzekomo 
znajdowały sie

kule typu „dum-'dum“ 
pochodzące z angielskich fabryk Birming­
ham,

Na froncie południowym, według infor- 
macyj ze źródeł francuskich, na odcinku 
Geeiogubi wojska włoskie rozprószyły kil­
ka oddziałów abisyńskich.

CORAZ TRUDNIEJ O INFORMACJE.
Addis Abeba, (PAT.) Część korespondentów 

zagranicznych opuściła Addis Abebę. udając 
się do Harraru. Dziennikarze doszli do wnio­
sku, że coraz trudniej zdobywają w stolicy in­
formacje o położeniu na różnych frontach.

Ministerstwo spraw zagranicznych komunikn- 
je: Informacje o tern, że pomiędzy Rumunją a 
ZSRR. toczyły się lub toczą się układy o prze­
marszu wojsk sowieckich przez Rumunię, są 
bezpodstawne. Wiadomości te szerzone są. przez 
pewne koła, aby wywołać zmianę obecnej po­
lityki rumuńskiej i zmącić dobre stosunki R«- 
niunji z ZSRR,, których utrzymanie stanowić 
musi jeden z celów zasadniczych polityki za­
granicznej Rumunji. Co się tyczy paktu wza­
jem nej pomocy pomiędzy Rum unją i ZSRR., to  
nie był on także przedmiotem rokow ań ponue-

zagranioznyeh nie ma nic więcej do powiedzenia 
w tej materji.

B ukareszt, (PAT.) „Curentul“ a dn ia 16 bm. 
zamieszcza- p. t.. ..Rumuńsko-polski paJkt paxy- 
;aźni“ następującą nota tkę: Celem położenia
kresu pogłoskom, krążącym  w ostatnich c*a- 
sacli o tern, że sojusz polsko-rum uński zootal 
zachwiany, donosimy, że pak t przyjaźni pol­
sko-rumuńskiej nie został wypowiedziany w 
czasie przewidzianym, wobec czego jego po­
stanowienia są wznowione na nowe pięciolecie 
to  znaczy do 1941 r.

„Polski strajk" w angielskich kopalniach węgla.
Londyn, 16. 10. (PAT). Sytuacja strajko­

wa w zagłębiu węglowem południowej Walji 
doznała w ciągu ostatnich kilku dni silnego 
zaostrzenia. JV szeregu kopalniach górnicy po 
zostali pod ziemią i odmawiają powrotu na 
powierzchnię. Wobec górników nienależących 
do związku zawodowego, którzy zjeżdżają na 
dół, aby zamiast strajkujących pracolwać na 
szybach, pozostali górnicy i ich rodziny zajmu 
ją groźną postawę. Wczoraj dokonano nawet 
nieudałego zresztą sabotażu na kolejce doja­
zdowej, dowożącej niezorgan izowanych górni­

ków do kopalni. Obecnie w kopalniach pod 
ziemią znajduje się przeszło 2000 górników, 
demonstracyjnie odmawiających powrotu na 
górę na powierzchnie.

Dziś popołudniu odbędzie się w Cardiffie 
posiedzenie egzekutywy federacji górników 
południowej Walji, na którem możliwe jest 
proklamowanie strajku. Strajk ten objąłby 
około 175.000 górników walijskich. Rząd usi­
łuje interwenjować, proponując swoje poóred 
nictwo w rokowaniach.
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Zasady współdziałania
Francji z Anglią na morzu.

Londyn. (PAT). Z wiarygodnego źródła za 
pewniają, że pogłoski, jakoby poniedziałko­
wa rozmowa premjera Lavala z ambasadorem 
brytyjskim dotyczyła

nowych propozycyj pokojowych, 
Wysuniętych rzekomo przez Lavala, nie odpo 
biadają prawdzie. Aczkolwiek poruszano w 
rozmowie niewątpliwie całokształt sytuacji to 
jednak — jak podkreślają tu, wizyta ambasa­
dora Clerka u Lavala nastąpiła na skutek ini 
cjatywy brytyjskiej i stanowiła dalszy ciąg 
'wymiany poglądów na temat poruszonej 24 
września przez sir Samuela Hoare sprawy 
współdziałania floty francuskiej z brytyjską 

ua morzu Śródziemnem. W toku rozmowy am 
basador brytyjski, który dopiero co powrócił 
z parodniowej bytności w Londynie, w imie­
niu rządu angielskiego przedstawił ponownie 
i w formie bardziej konkretnej niż dotąd żą­
danie. aby, o ile przy wykonywaniu sankcyj 
gospodarczych flota brytyjska będzie zaatako­
wana ze strony "Włoch, flota francuska przy­

szła jej z pomocą przez oddanie do dyspozycji 
floty brytyjskiej

baz morskich i napowietrznych 
Francji na Morzu Śródziemnem.

W odpowiedzi na zapytanie premjera La- 
vala, ambasador Clerk oświadczył, źe dopóki 
trwa inwazja włoska w Abisynji i obowiązują 
w stosunku do Włoch sankcje,

nie może być mowy o (wycofaniu floty 
brytyjskiej

z morza Śródziemnego. Żądania, wysunięte 
przez ambasadora Clerka, posiadać mają bez 
pośredni związek z kwest ją udzielenia przez 
W. Bryfanję odpowiedzi na ostaitnią notę fran 
cuską. Rząd brytyjski uzależniać ma udziele­
nie odpowiedzi pozytywnej od wyjaśnień, ja­
kie uzyska ambasador Clerk od premejra La- 
rala na temat współdziałania Francji z W. 
Brytanją na Morzu Śródziemnem. Poważną 
rolę odgrywa w tych rozmowach interpreta-

tualnego nieuznawania przez Niemcy autory 
tetu Ligi Narodów przy określaniu napastni­
ka, co, Ja k  wiiadomo, stanowi poniekąd pod­
stawę traktatów locameńskich, zawierających 
zobowiązania na wypadek niesprowokowanej 
napaści. Ze strony brytyjskiej wyrażana ma 
być gotowość pójścia Francji na rękę, ale tyl­
ko wymian za konkretne zobowiązania na 
Morzu Śródziemnem.

SUGESTJE LAVALA.
Londyn, (PAT.) Rząd brytyjski otrzymał ra­

port od swego ambasadora w Paryżu o rozmo­
wach jakie odbył on w poniedziałek z Laralem. 
W czasie tej rozmowy Laval miał rzekomo po­
stawić zapytanie czy ogólna sytuacja w związ­
ku z wojną włosko-abisyńską nie uległaby po­
prawie w razie redukcji do liczby bardziej nor­
malnej sił brytyjskich na Morzu Śródziemnem. 
Uczynił również aluzję do sugestji wysuniętej 
przez Mussoliniego w wywiadzie z przedstawi­
cielem prasy francuskiej, iż siły włoskie w Li- 
bji musiałyby być również zmniejszone. Reu- 
tet zaznacza, że w imieniu rządu brytyjskiego 
nie udzielono żadnej definitywnej odpowiedzi 
na sugestje Lavala, ale możłiwem jest, iż spra­
wa ta będzie Omówiona na posiedzeniu gabi­
netu brytyjskiego.

Pogłoska, jakoby Laval zaproponował sze­
reg warunków pozwalających na zawarcie po­
koju, jak twierdzą-, w kołach miarodajnych, 
jest nieścisła.

Angielskie fabryki broni
pracuję dla Abisynji.

Londyn, (PAT). „Daily Mail“ donosi, że 
do ministerstwa przemysłu i handlu wpłynę­
ło w ciągu ostatniej doby twiele podań o po­
zwolenie na wywóz broni do Abisynji.

„Moming Post*4 donosi z Kairu, że samo­
lot włoski, z którego dokonywano zdjęć w Su 
danie, został zmuszony przez samoloty angiel 
skie do lądowania. Pilot i jego towarzysze zo 
stali zatrzymani przez władze angielskie.

Addls-Abeba, (PAT.) Według pogłosek do­
tąd nie potwierdzonych, z portu Berbera (Soma­
li brytyjskie) przybyło do Dżidiiga 30.000 ka­
rabinów z nabojami.

Projekt nałożenia embargo
na okręty włoskie.

Genewa, 16. 10. (PAT.). Dziś rano pod­
komitet ekonomiczny obradował nad propo­
zycją ministra Edena nałożenia embargo na 
wszelki import z Wioch. W związku z tem, 
że niektóre delegacje miały pewne zastrze­
żenia Co do tego projektu, względnie pra­
gnęły go poddać bliższemu zbadaniu, dy­
skusję nad propozycjami angielskiemi od­
łożono do jutra rana. W ciągu dnia dzisiej­
szego delegacja angielska przedłoży po­
szczególnym delegacjom projekt swój na 
piśmie.

(Embargo, o którem mowa w depeszy, 
polega na zajęciu przez państwo okrętów 
obcego kraju, znajdujących się w danej 
chwili w portach i t‘o wraz z ładunkiem,
celem przeszkodzenia im w wyjeździe z por­
tów. Od zaaresztowania różni się embargo 
jedynie prawną podstawą: gdy pierwsze

Odpowiedź na sankcje.
Bojkot towarów zagranicznych we Włoszech

Berlin (PAT). Z Rzymu donoszą, że 
w odpowiedzi na zarządzenie sankcyj lud­
ność całych Włoch spontanicznie bojkotuje 
towary zagraniczne w szczegónośd angiel 
skle.
SZPITAL DLA RANNYCH URZĄDZONO 

NA WYSPIE RODOS.
Warszawa, 16. 10. (Telef.). Z Wiednia do­

noszą: Wojskowe władz© włoskie urządadły 
na Rodos szpital dla chorych i rannych żołnie 
rzy. Ludność włoska wyraża niezadowolenie, 
że chorych i rannych trzyma się zdała ©dr kra­
ju i uniemożliwia pomoc ze strony rodziny.

Warszawa, 16. 10. (Telef.). Urząd bu­
dowlany został zaalarmowany pogłoskami 
o rzekoniem nagleni zarysowaniu się fron- 
towje ściany jednopiętrowej kamienicy przy 
ul. Nowolipki 2. Na miejsce udała się ko-

  r ____  . . . .  , misja, która, stwierdziwszy pęknięcie ściany,
następuje^w konsekwencji orzeczenia sądo- j nakazała roboty zabezpieczające.

  ___ wego, drugie jest następstwem aktu adm i-; Paryż, (PA D  Regent Jugosławji książę
cja traktatów locameńskich wobec dokonane-1 nistracyjnego władzy państwowej. — PrzypJ " ^ c ł ,  przybył dziś z Bialogrodu do Paryża, 
go ustąpienia Niemiec z Ligi Narodów i ewen * Redakcji). r———OOQOC

Rodzice namawiają dzieci do rzucania 
się pod samochody

dla zdobycia odszkodowania.
W ub. roku na szosie poznańskiej samochód 

pewnego bogatego kupca warszawskiego prze­
jechał na śmierć 10-Ietniego W. Kogulewsktego. 
Na skutek rozprawy sądowej, kupiec musiał 
zapłacić rodzicom 16.000 złotych odszkodowa­
nia. Wieść o tak wielkiem odszkodowaniu ro­
zeszła się lotem błyskawicy wśród mieszkań­
ców sąsiednich wsi. Rodzice niektórzy zaczęli 
nakłaniać swe dzieci do wpadania pod samo­
chody. Oto pod samochód właściciela fabryki 
koronek, Aronsona wpadł chłopiec i doznał kil­
ku obrażeń. Okazało się przy śledztwie, że 
chłopiec, 8-letni W. Szpeciak skoczył pod sa­
mochód namówiony przez ojca. Szpeciaka zaś 
do tego niecnego czynu namówił sąsiad T. Maj­
dan, którego syn podbiegł pod auto, a ojciec 
uzyskał odszkodowanie w sumie 8.000 złotych. 
Majdana i Szpeciaka aresztowano. Na policję 
zaś zgłaszają się właściciele samochodów, któ­
rzy bardzo często bez rozprawy płacili chłopom 
odszkodowanie, byle tylko uniknąć przykrych 
spraw w sądzie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 16. 10. (Telef.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 89.35, Holandja 359.25, Lon­
dyn 26.10, Nowy Jork 5.32, Oslo 131.10, Pa­
ryż 35.10, Praga 20.99, Szwajcarja 173.07, 
Sztokholm 134.50, Włochy 43.30, Berlin 
213.70. Obroty dewizami większe niż śred­
nie, tendencja dla dewiz niejednolita. Dolar 
prywatnie 5.34, rubel złoty 4.82, dolar zło­
ty 9.04, marka niemiecka 147.75, funt szter- 
lingów 26.09.

Papiery procentowe: Budowlana 41.00, 
stabilizacyjna 63.00. inwestycyjna 115.00, 
premj. dolarowa 52.80, konwersyjna 68.00, 
dolarowa 80.—. Bank Polski 90.50. Prywat­
nie dillonowska 91.50, śląska 71.75, m. War­
szawy 70.25.

— * ----
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AXEL RUDOLF.

Adaptował E. Bałucki.

Ona mu da należytą odprawę — pomy­
ślał Szronowski nie be* pewnej złośliwości, 
lecz nagle ujrzał z bezgranicznem zdumie­
niem, że głowa jej, podobna w tem oświetle­
niu do rzeźby klasycznej, schyliła się o cen­
tymetr. O jeden tylko centymetr, ale schy­
liła się.

Zdawało- się przy tem. że Polka odpow ie­
działa na pytanie oficera, poezem zaczęli 
rozmawiać ze sobą. Jednak w tej chwili 
oboje stali tak daleko, że Szronowski nie 
mógł pochwycić jednego słowa. W każdym 
razie nie ulegało wątpliwości, że rozmowa 
była aktem dobrej woli ze strony niezna­
jomej.

Dotąd nieprzystępna, odrzucająca wszel­
kie zakusy podróżnych a nawet rodaka do 
nawiązania znajomości, teraz bez cienia przy 
musu rozmawiała z przywódcą bandy roz­
bójników chińskich.

Zygmunt Szronowski spoglądał na ten 
cud, nic nie rozumiejąc. Był moment, że ich 
oczy spotkały się, jednak Szronowski zdą­
żył zauważyć, że spojrzenie pięknej kobiety 
zdradzało rodzaj roztargnienia, jaki świad­
czy nieraz o skupieniu myśli przed powzię­
ciem ważnej decyzji. Po chwili znów zwró­
ciła wzrok' na oficera chińskiego.

Wszystko, co się dalej stało, nastąpiło 
z tak błyskawiczną szybkością, że później

Szronowskiemu z wielkim trudem udało się 
ustalić kolejność wypadków.

Zastępca dowódcy wydał drugi rozkaz. 
Dwudziestu żołnierzy czy też bandytów 
z wprawą świadczącą o bogatej praktyce, 
zaczęło przeszukiwać wszystkie kieszenie 
.podróżnych, zaglądając niemal do wew­
nętrznych kieszonek kamizelek, wyjmowali 
zegarki, portmonetki, .portfele, szpilki do 
krawatów i to wszystko rzucali na kupę. 
Z tej operacji byli wyłączeni tylko ofice­
rowie angielscy.

Potem rozległ się jeszcze jeden rozkaz. 
W przejście między grupą mężczyzn a ko­
biet. nie spiesząc, wystąpił młody przy­
wódca bandy i końcem buta odrzucił złoty 
zegarek, który się wytoczył z kupy, potem 
powiódł wzrokiem po bladych ze wściekło­
ści twarzach Europejczyków i powiedział 
z podkreśloną uprzejmością, wskazując na 
zdobycz:

— Gentlemen! Przyjmuję te drobiazgi 
jako okup za panie i ze swej strony oświad­
czam, że uważam takie załatwienie sprawy 
za zadowalniające. Oczywiście panowie po­
dzielają zdanie, że jestem bardzo skromny 
w swoich wymaganiach, bo w porównaniu 
z paniami to wszystko przedstawia zniko­
mą wartość... Jeśli który z panów nie zga­
dza się na dobrowolne złożenie tej ofiary, 
proszę wystąpić!... Dziękuję — ciągnął, wi­
dząc, że nikt się nie rusza i ze wszyscy po­
dróżni milczą, zacisnąwszy usta. — Ani 
przez chwilę nie wątpiłem, że mamy do 
czynienia z samymi dżentelmenami. Proszę 
wsiadać do pociągu — i zwracając się 
w stronę kohiet. dodał z szarmanckim ge­

stem — naturalnie w towarzystwie swoich 
pań.

— Charles!
Młoda żona fabrykanta francuskiego 

z okrzykiem wielkiej radości rzuciła się 
w ramiona męża. Szronowski spostrzegł do­
piero teraz, że tymczasem kobiety też zo­
stały zrewidowane i odarte z biżuterji. Na 
szyi Francuzki już nie było sznura drogo­
cennych pereł.

Wszyscy z pośpiechem cisnęli śię do wa­
gonów. Obaj oficerowie towarzyszyli star­
szym Angielkom. Amerykanie prowadzili 
przesadnie iiszrnir.kown.no ..Coasters-Cirls“, 
tylko Polka została na miejscu,

Szronowski ujrzał jak długonogi Ame­
rykanin, wiecznie żujący gumę, o którym 
mówiono, że stale rozporządza płynną go­
tówką w’ wysokości paruset tysięcy dola­
rów. zbliżył się do samotnej kobiety i coś 
powiedział, lecz po chwili zdjął kapelusz 
i, wzruszywszy ramionami, skierował się do 
pociągu.

Szronowski wyrwał się gwałtownie z tłu­
mu podróżnych, tłoczących się u schodków 
wagonu, odepchnął dwóch wartowników 
z taką siłą. że ci ledwo utrzymali się ną 
nogach i w kilku potężnych susach dopadł 
zdumionego przywódcy bandy.

— Chodzi o tę panią — powiedział 
ochrypłym głosem. — Ona nie ma w tym 
pociągu znajomych, ani krewnych, ale je­
stem gotów złożyć za nią okup.

—OoL. — zawołał Chińczyk.
Jego oczy błysnęły wyniosłością i Szro­

nowski poczuł, że krew mu uderzyła do 
głowy.

— Tak! — rzekł krótko, wyjmując z kie­
szeni książeczkę czekową, która została mu 
zwrócona jako zbędna. — W Szanghaju, 
w Oriental Commerce Bank mam sześć ty ­
sięcy funtów i jestem gotów...

Urwał, ponieważ Chińczyk nie słuchając 
go, odwrócił głowę i skinął na nieznajomą, 
która wolnym krokiem zbliżyła się do nich.

— Madame, ten pan chce złożyć za pa­
nią okup.

— Okup?
Dumny wzrok nieznajomej prześlizgnął 

się po Szronowskim z ohraźliwą obojęt­
nością.

Wyjął wieczne pióro i zapytał niecier­
pliwie:

— A więc ile?
— Escuse — i Chińczyk łagodnie odchy 

lił rękę. trzymająca wieczne pioro. — Pan 
jest, w błędzie, sir. bo ja nie 'zatrzymuję tej 
pani. Pozatem pańska pomoc jest wogóle 
bezprzedmiotowa, ponieważ jak zauważyłem 
poprzednio — zadawalniam się tem, co zło­
żyli wspólnie wszyscy podróżni.

Na przeciąg pani sekund obaj mężczyź­
ni skrzyżowali sporzenia i oczy każdego 
z nich świeciłv metalowym blaskiem. Potem 
Szronowski odwrócił się do nieznajomej i po 
wiedział z lekkim ukłonem:

— Służę pani. Odprowadzę panią do lej 
przedziału.

I wówczas stało się to — najmniej ocze­
kiwane. a jeszcze mniej zrozumiałe.

(Ciąg 'dalszy nastąpi).

Komornik
Sądu grodzkiego 

w Krakowie
Rewiru VHL 

ul. Śląska 4.
Sygnt, Nr. YIIL Km. 1057/34 i 1535/34.
Strona zobowiązana: Edward Najduchowski i Katarzyna Najduchowska. zamieszkali

w Zielonkach.

EDYKT LICYTACYJNY
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Banku Pol- 
skiego oddział w Krakowie, odbędzie się dnia 
18 listopada 1935 o godz. 10-tej przedpoł. 
w Sądzie grodzkim, w Krakowie przy ul. Sta­
rowiślnej L. 13. Sala Nr. 38. na zasadzie §. 168. 
170 o. e. i zatwierdzonych warunków licytacja 
następujących realności.

Księga gruntowa Zielonki. Whl. 543. Ozna­
czenie realności: p. bud. lkat. 198 o pow. 129.5 
skw., pastw. lkat. 1/6 o pow. 31 skw., pastw, 
lkat. 1/7 o pow. 13 skw. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ, zł. 473. Whl. 726. Oznaczenie 
realności: ogródek lkat. 1/4 o pow. 65 skw., 
wartość szac. zł. 130. dom parterowy murowa­
ny, wartość szac. zł. 2.916, przybudówka drew­
niana, wartość szac. zł. 1.474.20, dom piętrowy 
murowany, wartość szac. zł. 9.135.36, szopa 
drewn. kryta papą., wartość szac. zł. 25, płot 
drewn. 60 m. b. i drzewa owoc. wartość sza­
cunkowa zł. 76.

Księga gruntowa Witkowice. Whl. 175. 
Oznaczenie realności: pole orne lkat 499/1
1 500/1 o łącznej pow. 3.935 a. kw. Wartość 

• szacunkowa zł. 3.335.
Razem wartość szacunkowa wraz z przyna­

leż. zł. 17.564.56, najniższa oferta zł. 9.451.28. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Wadjum wynosi Zł. 1.756.45.

Sąd Grodzki w Krakowie jako sąd hipotecz­
ny zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w szcze­
gólności wierzycieli hipotecznych, dalej wie­
rzycieli, których pretensje powstały z tytułu 
udzielenia kredytu lub oparte są na zapisie kau­
cyjnym, wreszcie organów publicznych wymie­
rzających podatki i daniny publiczne.

Do wiadomości.
Warunki licytacyjne i 4 odnoszące się do 

tych realności dokumenty (wyciąg taburalny, 
wyciąg katastralny, protokuły oceniania i  f. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w biurze podpisane­
go komornika.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tacja byłaby niedopuszczalna należy zgłosić 
w sądzie najpóźniej na wyznaczonym terminie 
licytacyjnym przed rozpoczęciem licytacji, ina­
czej pretensje tego rodzaju co do samej nie­
ruchomości nie miałyby już znaczenia.

Osoby dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższych n i erachomościach bądź obecnie 
są już wpisane, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadomi się o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania tylko przez 
ogłoszenie na tablicy sądowej, jeśli nie miesz­
kają w okręgu tego sądu I nie wskażą mu peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Ogólne wezwanie wierzycieli hipotecznych.
Z wyjątkiem wierzycieli, którym służy 

łączne prawo zastawu, lub których wierzytel­
ności są warunkowe wzywa się wszystkich 
innych wierzycieli, mających pretensje, hipote­
cznie ubezpieczone na tych realnościach, aby 
najpóźniej na dni 8 przed terminem licytacyj­

nym oświadczyli, czy żądają zaspokojenia 
swych wierzytelności przez zapłatę w gotówce, 
lub też zgadzają się na przejęcie długu przez 
nabywcę^ a uwolnienie dotychczasowego dłuż­
nika.

' Kto najpóźniej na dni 8 przed terminem li­
cytacyjnym nie zażąda zaspokojenia swej wie­
rzytelności przez zapłatę w gotówce, tego uwa­
żać się będzie za zgadzającego się na przyjęcie 
długu przez nabywcę, jakoteż na uwolnienie 
dotychczasowego dłużnika; późniejsze żądanie 
zapłaty w gotówce mogłoby być uwzględnione 
tylko za zgodą: nabywcy.

Osobne wezwanie wierzycieli, których pre­
tensje powstały z tytułu udzielenia kre­
dytu lub oparte są na zapisie kaucyjnym.

W szczególności wzywa się wierzycieli, na 
których rzecz wpisane jest prawo zastawu 'dla 
wierzytelności powstałych z tytułu bądź udzie­
lonego kredytu, bądź prowadzenia interesów 
albo ewikcji, albo też odszkodowania, aby naj­
później na terminie licytacyjnym przed rozpo­
częciem licytacji oznajmili, ile wynoszą jut ich 
pretensje dó strony zobowiązanej z tych sto­
sunków prawnych wynikające.

Powyższe oświadczenia 5 oznajmienia na­
leży wnieść do sądu pisemnie lub ustnie do 
protokołu.

Wezwanie organów publicznych w sprawie 
podatków i Innych danin publicznych.

W myśl § 172 ustal ost. ord. egz. wzywa 
się organa publiczne powołane do wymierzania 
i ściągania podatków, dodatków, naleiytoścl 
i innych danin publicznych % realności, aby «ię
oświadczyły najpóźniej na dni 8 przed termi­
nem licytacyjnym, czy zaspokojenie tych na­
leży tości, o ile one są hipotecznie zabezpieczo­
ne na wyżej wymienionych realnościach, żądać 
będą przez zapłatę w gotówce lub zgodzą się 
na przyjęcie długu przez nabywcę z równo- 
czesnem uwolnieniem dotychczasowego dłużni, 
ka. Gdyby najpóźniej na dni 8 przed terminem 
licytacyjnym nie zażądano w Sądzie zapłaty 
w gotówce, byłoby to uważane za zgodzenie 
się na przyjęcie długu przez nabywcę; później­
sze żądanie zapłaty w gotówce mogłoby być 
uwzględnione tylko za zgodą nabywcy.

Zalegające aż do terminu licytacyjnego po­
datki, dodatki, należytości i inne daniny pu­
bliczne, które od tej nieruchomości mają być 
opłacone, wraz z procentami i innemi należy- 
tościami ubocznemi, o ile nie są jeszcze hipo­
tecznie zabezpieczone, należy zgłosić najpóź- 
niej na terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licytacji', inaczej bowiem pretensje te bez 
względu na pierwszeństwo, jakie im zresztą 
przysługuje byłyby zaspokojone z masy podzia­
łowej dopiero po zupełnem zaspokojeniu wie­
rzyciela egzekwującego.

Termin licytacji na dzień U Ust-o-nada 1935 
raku został odwołany.

Dnia 11 października 1935.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VIII.

Mgr. Kazimierz Żarnecki.
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Bezpłatnie! Kupcom 
Domokrążcom wysy­

łamy cenniki na wyroby 
pończosznicze galanteryj­
ne „Hecht* Łódź Kiliń­

skiego 41.

Kapelusze
Koszule —  Krawaty
Ostatnie Nowości!!

  i

Kraków, ul. Grodzka 13.

fi

Wszelkie artykuły wchodzące w skład handlu to­
warów spoźywczo-korzennego

WIN, WÓDEK i DELIKATESÓW, oraz OWO­
CÓW, K R A J O W Y C H  I ZAGRANICZNYCH
w wielkim  wyborze po przystępnych cenach

poleca:

K A ZIM IERZ BARTOSZEWSKI
K B A K Ó W ,  U L I C A  F Ł O B J ł M S K »  49 ^

Codzienni* świeże masło dworskie i deserowe. | j

U rzu  e a l n i p n  to w a ru
pflnohfiraó się n a  ogłassafaicwcft sit}

n> „Głosie N a r o d u "
NA UROCZYSTOŚĆ

św. i a n a  k a n i
JELEŃSKI S. Św. Jan Kanty

Ż y c io ry s ..................... zł. —’30
KORZONKIEWICZ J. X. No­

wenna do św. Jana 
Kantego z życiorys. „ — '30

ŁOBCZOWSKI J. X., Żywot 
św. Jana Kantego, 
w yznawcy . . . .  „ —*35

poleca

Księgarnia Krakowska
Kraków, ul, św. Krzyża 18.

Wysyłka odwrotna.

SZTANDARY
cherggwle, baldachimy, ornaty artysty­
cznie haftowana —  s o l i d n i e  I tanio 

wykonuje

„LITURGJA" LW0W,  Kopernika 9.

II ks. Gadowskiego
(Bochnia) 

do nabycia za gotówkę
(w n a w i a s i e  Inowa cena księgarska).

KATECHIZM WEKSZY 2.50 (2.75), KATE* 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40), WYCIĄG KATECH" 
0.40 (0.50), DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI" 
RLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zU, PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zł. 
'2.40). KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1.50, 2 zł. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.60, 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franco, 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc. I

K a za n ia  Pięciominutowe
(Winkę und Donnerschlage)

na niedzielę i św ięta całego roku
w 8-ee — str. 184. — Cena 5 zł. z patztę, opr. 

w płótno ang. broszura 4 zł.
Autor Ks. Franciszek Ksawery Lutz Proboszcz
w Bach (Vorarlberg). — Przełożył z niemieckiego 

Ks. W, BILSKI Łódź, skrytka poczt nr. 20.
Można zamawiać: pod tym adresam czak lam P. ,K. 0* 

Nr. 45.419.

Przepuklinowe Pasy
Opaski  B rzuszne

Suspenzorja, orostotrzym neze
Aparaty o r to p e d y cz n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzeni© i niklowani©

L. K n a p iń s k i  K r a k ó w
u i .  M i k o ł a j s k i . 7 * 1  1 0 5 - 0 5
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